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Delegacja
ziemi krakowskiej

u trumny
A. Zawadzkiego

Kraków
i województwo

w dniach żałoby
Do naszej redakcji wciąż n apływają teksty depesz kon­

dolencyjnych, wysyłanych przez załogi zakładów pracy do
KC PZPR i Rady Państwa. Z akiady pracy, instytucje 1

przedsiębiorstwa zawiadamiają nas także o podjętych re­
zolucjach, o zebraniach i apelach żałobnych, poświęconych
pamięci Aleksandra Zawadzkiego.

Telegramy kondolencyjne
'

Telegramy kondolencyjne
wysłali m. in.: Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Wodno-Inżynieryjnego,
Przedsiębiorstwo Geologiczne
w Krakowie, załoga Państwo­
wego Przedsiębiorstwa Po­
szukiwań Naftowych, Biuro
Kontroli Dochodów PKP w

Krakowie, Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Hurtu Spo­
żywczego, Krakowskie Okrę­
gowe Przedsiębiorstwo Mier­
nicze, Krakowskie Zakłady
Farmaceutyczne „Polfa”,
Krakowskie Zakłady Wyro­
bów Galanteryjnych, Przed­
siębiorstwo Budownictwa E-

lektróenergetycznegc
bud”.

„El-

Kolei Państwowych w Krakowie

łącznie z Oddziałami i Węz­
łem Prokocimsko-Płaszowskim,
pracownicy Szpitala im. St. Że­
romskiego w Nowej Hucie, Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Zme­
chanizowanych Robót Budowni­
ctwa, Przedsiębiorstwo Transpor­
tu Samochodowego Łączności,
Krakowskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego, załoga
Cementowni Szczakowa, Elektro­
wnia „Jaworzno”, pracownicy
Wojewódzkiego Zarządu DBOR
oraz Okręgowej DBOR w Krako­
wie, Krakowskie Zakłady Mate­
riałów Biurowych, załoga Che­
micznej Spółdzielni Pracy im.

Rewolucji Październikowej w

Krakowie, Spółdzielnia Inwalidów

Głuchoniemych „Trud”, Dyrek­
cja, POP i Rada Zakładowa

Przedsiębiorstwa Projektowania i

Dostaw Aparatury Chemicznej w

Krakowie, Zakłady Wytwórcze
Podzespołów Telekomunikacyj­
nych „Telpod”, Zakłady Gazow­
nictwa Okręgu Krakowskiego,
Krakowska Fabryka Okuó Budo­
wlanych, Spółdzielnia Pracy
„Wytwórnia Kołder i Materacy”
i in.

Rezolucje
tak bolesnej chwili —

załoga Krakowskich
f„W
plsze
Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego — przyrzekamy, że
pracą naszą wraz z całym
narodem polskim będziemy
budować lepsze jutro naszej
Ojczyzny, realizując te szczy­
tne ideały, o które przez całe
swe życie walczył i dla któ­
rych pracował tow. Aleksan­
der Zawadzki”.

Przyrzekając uczcić pracą
pamięć Zmarłego załoga
Przedsiębiorstwa Hydrogeo­
logicznego pisze m. in.: „W
związku ze smutną wieścią o

śmierci Przewodniczącego
Rady Państwa, członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR,
wiernego syna polskiej klasy
robotniczej, Człowieka Duże­
go Serca, czułego na krzyw­
dę ludzką, załoga naszego
przedsiębiorstwa przesyła
wyrazy głębokiego współczu­
cia władzom państwowym i
partyjnym oraz Rodzinie
Zmarłego. Załoga nasza będąc
członkiem ukochanej przez
Zmarłego braci górniczej,
szczególnie dotkliwie i boleś­
nie odczuła stratę swego Oj­
ca i Opiekuna”. Swój apel
przysłały także dzieci z kolo­
nii Ministerstwa Sprawiedli­
wości w Nowym Sączu. Dzie­
ci te postanowiły nadać swej
kolonii imię Aleksandra Za­

wadzkiego i przyrzekają, że
będą wypełniać wszystkie
swoje obowiązki „na kolonii,
w szkole, w domu i na każ­
dym kroku" na dowód swych
gorących uczuć dla Zmarłego.

Żałobne zebrania

Załoga Krakowskich Zakła­
dów Armatur wyrażając głę­
boki smutek z powodu śmier­
ci przewodniczącego Rady
Państwa, podkreśla, że szcze­
gólnie docenia ogromny wkład
Jego pracy w umacnianie po­
kojowych stosunków z naro­
dami świata.

W obydwu Zakładach Tele­
technicznych „Telos" odbyły
się żałobne zebrania, w cza­
sie których przemawiał m. in.
dyrektor Zakładów tow. mgr

Krzakowski. Nawiązał on

swych wspomnień z okre-
organizowania administra-
śląskiej, kiedy to już od

pierwszego dnia wyzwolenia
uczestnicząc w tak zwanej
„Grupie operacyjnej” skiero­
wanej z Krakowa 27 stycznia
1945 r. — bardzo często kon­
taktował się z ówczesnym
generałem Zawadzkim.

Informacje o żałobnych a-

pelach i zebraniach, połączo­
nych z minuta rr>’'„zenia
wciąż do nas napływają.

W zagłębiu przemysłowym
Na wieść o śmierci Ale­

ksandra Zawadzkiego w in­
stytucjach i zakładach pracy
zagłębia przemysłowego od­
były się liczne zebrania, na

których załogi dawały wyraz
swego żalu i złożyły hołd pa­
mięci Zmarłego.; •

W ^Jaworznickich Zakła­
dach Chemicznych „Azot” na

wiecu żałobnym przewod­
niczył Marian Matlasik. O ży­
ciu i działalności Aleksandra
Zawadzkiego mówił sekretrz
KZ Stanisław Dubiel. Zebra­
ni wystosowali depeszę kon­
dolencyjną do Rady Państwa
i tow. Stanisławy Zawadzkiej.
Również załoga Chrzanow­
skiej Fabryki Lokomotyw po­
święciła swe zebranie uczcze­
niu pamięci Zmarłego Prze­
wodniczącego Rady Państwa.

Masówki górnicze odbyły
się w Zakładach Górniczych
Chrzanów, kopalniach „I
muna Paryska”, „Siersza”
innych, (dz)

s.

do
su

cji

Wyrazy awego żalu nadesłały;
Centrala Dyrekpjl Okręgowe!

HOŁDZIE
ALEKSANDROWI
ZAWADZKIEMU

Od soboty 8 sierpnia 1964
roku trumna ze zwłokami
Aleksandra Zawadzkiego
wystawiona została w Sali
Kolumnowej Rady Pań­
stwa. Przed gmachem na

dziedzińcu uformował się
długi szpaler mieszkańców
stolicy, delegacji organiza­
cji partyjnych, fabryk, in­
stytucji, organizacji mło­
dzieżowych, które przyszły
t«, by złożyć hołd Zmar­
łemu. Na zdjęciu: społe­
czeństwo Warszawy odda-
je ostatni hołd Zmarłemu.

CAF — fot. Langda

Transmisja
uroczystości pogrzebowych
w Polskim Radio

i Telewizji
W dniu 11 sierpnia br. o go­

dzinie 14.50 Polskie Radio w

programie I i II oraz wszyst­
kich rozgłośni wojewódzkich
i Telewizja w programie ogól­
nopolskim rozpoczną transmi­
sję uroczystości pogrzebo­
wych przewodniczącego Rady
Państwa towarzysza Aleksan­
dra Zawadzkiego.

przez
Depesza E. Ochaba I J. Cyrankiewicza

do prezydenta Cypru Makariesa
Jego Ekscelencja arcybiskup

MAKARIOS III prezydent
Republiki Cypryjskiej

NIKOZJA
Przekazujemy Waszej Eks­

celencji wyrazy głębokiego

Na znak żałoby narodo­
wej flagi zostały opuszczo­
ne do połowy masztu. Na
zdjęciu: Budynek Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady
Narodowej w Krakowie.

Fo.t. J . Ulberall
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Kondukt pogrzebowy
wyruszy sprzed gmachu

Rady Państwa
Liczne delegacje zagraniczne przybyły już do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
Komisja dla zorganizowania

pogrzebu towarzysza Aleksan­
dra Zawadzkiego pod aje do
wiadomości następujący po­
rządek uroczystości żałob­
nych:

1. Kondukt pogrzebowy wy­
ruszy spod gmachu Rady Pań­
stwa PRL przy ul Wiejskiej,
we wtorek, dnia 11 sierpnia
br. o godzinie 15.

2. Trasa konduktu pieszego
przebiegać będzie: Placem
Trzech Krzyży, ulicami: No-

wjm Światem, Krakowskim
Przedmieściem, Miodową, Se­
natorską do Placu Teatralne­
go.

Na Placu Teatralnym odbę­
dzie się manifestacja żałobna,
w czasie której społeczeństwo
złoży hołd pamięci towarzysza
Aleksandra Zawadzkiego.

3. Po zakończeniu manifes­
tacji na Placu Teatralnym,

współczucia w imieniu naro­
du, rządu, Rady Państwa PRL
oraz naszym własnym, z po­
wodu bolesnych strat, ponie­
sionych przez ludność cypryj­
ską w wyniku napaści turec­
kich sił zbrojnych na teryto­
rium Republiki Cypryjskiej.
Akt ten wzbudził w Polsce
powszechne o! -rżenie. Polska

Rzeczpospolita Ludowa zde­
cydowanie potępia tego rodza­
ju metody działania, sprzecz­
ne z Kartą Narodów Zjed­
noczonych i podstawowymi
zasadami stosunków między­
narodowych oraz deklaruje
swą solidarność z krokami,
podejmowanymi przez Repu­
blikę Cypryjską i przez inne
państwa na rzecz rozwiązania
obecnego kryzysu na zasadach
poszanowania integralności i
suwerenności Republiki Cy­
pryjskiej.

Zastępca przewodniczącego
Rady Państwa PRL

Edward OCHAB
Prezes Rady Ministrów PRL

Józef CYRANKIEWICZ

Amerykanie nadal

naruszają
obszar powietrzny M

HANOI (PAP)
Misja łącznikowa naczelne­

go dowództwa Wietnamskiej
Armii Ludowej przesłała do
Międzynarodowej Komisji
Nadzoru i Kontroli w Wiet­
namie pismo, w którym
stwierdza m. in., że 9 bm. dwa
amerykańskie samoloty wy­
wiadowcze kilkakrotnie prze­
leciały nad prowincjami leżą­
cymi na południowy wschód
od Hanoi.

Z doniesień poniedziałko­
wych wynika, że lotnictwo a-

merykańskie nadal narusza

suwerenność Demokratycznej

KMomKa

kondukt rusizy samochodami
na Cmentarz Wojskowy: ulicą
Senatorską, Placem Dzierżyń­
skiego, Aleją Świerczewskie­
go, Marchlewskiego i ulicą
Powązkowską.

4. Komisja zwraca się do
ludności z apelem o zgrupowa­
nie się na chodnikach wzdłuż
podanej trasy.

Z uwagi na szczupłość miej­
sca w Alei Zasłużonych do­
stęp na Cmentarz musi być w

czasie uroczystości pogrzebo­
wej bardzo ograniczony. Bez­
pośrednio po zakończeniu tych
uroczystości dostęp do grobu
Zmarłego będzie otwarty.

*

WARSZAWA (PAP)
Wczoraj kilka minut po

godz. 16 wylądował na Okę­
ciu samolot specjalny z Mos­
kwy, na pokładzie którego
przybyła rządowa delegacja
radziecka na pogrzeb prze­
wodniczącego Rady Państwa
PRL. Na czele delegacji
stoi przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR
Anastas Mikojan. W skład
delegacji wchodzą: zastęp­
ca przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej
ZSRR Justas Paleckis, sekre­
tarz KC KP Białorusi Fiodor
Surganow i ambasador ZSRR
w Polsce Awierkij Aristow.

Na lotnisku delegację po­
witali: I sekretarz KC PZPR

Władysław Gomułka, członko­
wie Biura Politycznego partii
Józef Cyrankiewicz, Edward
Gierek, Zenon Kliszko, Ignacy
Loga-Sowiński, Edward O-
chab, sekretarz Rady Pań­
stwa Julian Horodecki oraz

ministrowie.

Przewodniczącemu Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR
kompania honorowa WP od­
dała honory wojskowe. Orkie­
stra odegrała hymny narodo­
we radziecki 1 polski.

Również wczoraj przybyły
do Warszawy delegacje: Lu­
dowej R'iubliki Bułgarii, na

czele kt; •) stoi
czący I ’

nia N; .

---- -

..Tra." '

‘owackiej
oocjalistycznej Republiki Lu­
dowej, na czele której stoi
członek Prezydium KC Ko­
munistycznej Partii Czecho­
słowacji, przewodniczący
Zgromadzenia Narodowego
CSRS Bohuslav Lastoviczka;
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej, na czele której stoi czło­
nek Biura Politycznego KC
WSPR, zastępca przewodni­
czącego Rady Prezydialnej
WRL — Sandor Gaspar. W
dniu wczorajszym przybyło do
Warszawy szereg innych dele­
gacji.

przewód ni-

Zgromadze-
— Georgi

vdium

'■vegc

wtargnęły
samoloty

Republiki Wietnamu. 10 bm.

opublikowano w Hanoi tekst
depeszy misji łącznikowej
Wietnamskiej Armii Ludowej
stwierdzający, że w niedzielę
do obszaru powietrznego
DRW ponownie
dwa amerykańskie
wywiadowcze.

*

Mimo deszczowej
niedzielę na ulicach
trwały demonstracje przeciw­
ko posunięciom wojskowym
USA w rejonie Zatoki Tonkiń­
skiej.

pogody w

Hanoi

Na zdjęciu: przy trumnie pełnią wartę członkowie Rady
Państwa — E. Ochab, J. Horo decki, S. Podedworny l J- Lo-
ga-Sowlński. CAF — fot. Łangda

«

Depesze kondolencyjne
z zagranicy

WARSZAWA (PAP)
Do licznych organizacji

społecznych i organów wła­
dzy w Polsce napływają de­
pesze od organizacji społecz­
nych i politycznych z zagra­
nicy oraz od poszczególnych
osób, które w związku ze

śmiercią Aleksandra Zawadz­
kiego łączą się w żałobie ze

społeczeństwem polskim.
Do Ogólnopolskiego Komi­

tetu Frontu Jedności Narodu
przesłały kondolencje: Buł­
garski Front Patriotyczny o-

raz Socjalistyczny Związek
Ludu Pracującego Jugosławii.

Do Sejmu PRL napłynęły
kondolencje od przewodniczą­
cego senatu francuskiego —

Gastona Monerville, przewo­
dniczącego Izby Poselskiej
parlamentu włoskiego — Bru-
netto Bucciarelli Ducci, prze­
wodniczącego parlamentu
duńskiego — Gustava Peder-
sena.

KC PZPR 1 Rada Ministrów
PRL otrzymały depeszę od KC
Komunistycznej Partii Ukra­
iny, Rady Ministrów i Prezy­
dium Rady Najwyższej Ukra­
iny, wyrażając głęboki smu­
tek narodu ukraińskiego de­
pesza stwierdza m. in.: Zy­
cie i działalność tow. Aleksan­
dra Zawadzkiego nieprzerwa.
nie służyły sprawie klasy ro­
botniczej i wszystkich pracu­
jących kraju, sprawie jednoś­
ci obozu socjalistycznego, po­
kojowi i przyjaźni między na­
rodami.

Do KC PZPR i prezesa Ra­
dy Ministrów PRL nadeszła
depesza wyrażająca w imie­
niu narodu koreańskiego głę­
bokie współczucie w związku
ze zgonem A. Zawadzkiego.
Depeszę podpisali: przewod­
niczący KC Koreańskiej Partii
Pracy, premier Kim Ir Sen o-

raz przewodniczący Prezy­
dium Najwyższego Zgroma­
dzenia Ludowego KRLD —

Coj Jon Gen.

WARSZAWA (PAP)
Poniedziałkowe przedpołud­

nie — 10 sierpnia.'
Już trzeci dzień rzesze war­

szawiaków, delegacje z całe­
go kraju gromadzą się przed
gmachem Rady Państwa. W
skupieniu i powadze tworzy
się ludzki potok, który przez
wiele godzin szeroką strugą
przepływać będzie nieprzer­
wanie przez kirem spowitą
Salą Kolumnową.

Na wysokim, okrytym biało-
czerwoną flagą katafalku —

otwarta trumna ze zwłokami
Aleksandra Zawadzkiego. Ża­
lem i bólem żegna przewodni­
czącego Rady Państwa cały
kraj.

Utrumny—takjak1w
dniach poprzednich — czuwa­
ją żona, córka i siostra, kre­
wni, najbliżsi przyjaciele.

Po bokach katafalku — nie­
ruchome sylwetki warty Woj­
ska Polskiego.

Godzina 10, zbliża się grupa
pracowników Kancelarii Rady
Państwa z zastępcą szefa kan­
celarii — Franciszkiem Nowa­
kiem i grupa pracowników
Kancelarii Sejmu PRL z sze-

Depesze kondolencyjne w

związku ze śmiercią Aleksan­
dra Zawadzkiego nadesłali m.

in. również: prezydent ZRA
— Gamal Abdel Naser, pre­
mier Danii — J. O. Krąg,
szach Iranu — Mohammad
Reza Pahlevi, prezydent Gha­
ny — Kwame Nkrumah, pre­
zydent Pakistanu — Ayub
Khan, prezydent NRF — H.
Lubke, przewodniczący Rady
Prezydenckiej Syrii — gen.
Amin el Haiez, prezydent Ira­
ku — marsz. Arif, prezydent
Izraela — Załamań Shazar,
prezydent Libanu — gen.
Fuad Szihab, król Libii —

Idris, w imieniu RWPG —

sekretarz Rady N. Faddiejew.
Na ręce min. Rapackiego

depesze z wyrazami współczu­
cia nadesłali m. in. sekretarz
stanu USA — Dean Rusk oraz

minister spraw zagranicznych
Republiki Indonezyjskiej —

dr Subandrio.

z dnia 10 sierpnia 1964 r.

w sprawie zwołania Sesji Sejmu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej

Na podstawie art. 25 ust. 1 pkt 2 Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej Rada Państwa posta.
nawia zwołać sesję nadzwyczajną sejmu na dzień 12
sierpnia 1964 r.

Przewodniczący Rady Państwa
w. X. (—) EDWARD OCHAB

Sekretarz Rady Państwa
(—) JULIAN HORODECKI
♦

Prezydium Sejmu zawiadamia ob. ob. posłów na Sejm,
że postanowiło — zgodnie z uchwałą Rady Państwa —

zwołać 28 posiedzenie Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej na środę, dnia 12 sierpnia 1984 r. Posiedzenie
rozpocznle się o godz. 11.

fem kancelarii — Stanisławem
Skrzeszewskim. Znali dobrze
Zmarłego. Przez wiele lat spo­
tykali się z nim codziennie,
pracowali pod jego kierun­
kiem. Składają u stóp trumny,
wieńce i zaciągają warte ho­
norową.

Minąć muszą prawie 4 go­
dziny, aby krok za krokiem
poprzez Agrikolę, Park Ujaz­
dowski, Wiejską dojść do głó­
wnego wejścia gmachu Rady
Państwa, gdzie od chwili
śmierci jej przewodniczącego
godło państwowe umieszczono
na wielkim, z kiru czarnego
sporządzonym tle. Czekają już
nie tysiące, ale dziesiątki ty­
sięcy ludzi. Starsi, którym
proponuje się bezpośrednie
przejście do Sali Kolumnowej,
nie chcą korzystać z dodatko­
wych przywilejów. W skupie­
niu czekają razem z całymi
rodzinami.

Wieniec przed katafalkiem
składa marszałek Polski Ma­
rian Spychalski. Staje on na­
stępnie na warcie honorowe")
wraz z wiceministrami obro­
ny narodowej gen. broni Je­
rzym Bordziłowskim i gen.
dyw. Wojciechem Jaruzelskim
oraz zastępcą szefa sztabu ge­
neralnego WP gen. dyw. Ma­
rianem Graniewskim. Wartę
przejmują następnie członko­
wie Komitetu Dzielnicowego
partii na Woli. Marszałek
Spychalski składa kondolencje
rodzinie.

Warty pełnią kolejno dele­
gacje: kolejarzy, mieszkańców
Łodzi, KW PZPR w Kielcach
z I sekretarzem KW Franci- ,

szkłem Wachowiczem, war­
szawscy weterani ruchu ro­
botniczego.

Kwiaty — goździki, róże,
gladiole. Pojedyncze i w ca­
łych naręczach. Od instytucji,
zakładów pracy i od pojedyn­
czych osób. Składają hołd A-
leksandrowi Zawadzkiemu 1
ci, którzy mieli, okazję spot­
kać się z nim i ci. którzy zna­
ją go tylko z jego działalno­
ści,. zę zdjęć w prasie i tele­
wizji.

Honorową wartę zaciąga de­
legacja Komitetu Dzielnico­
wego PZPR Praga — Połud­
nie, a później grupa przedsta­
wicieli Rzeszowa. W chwilę
potem do Sali Kolumnowej
przybywa delegacja Republiki
Kuby. Trzyosobowej delegacji
przewodniczy ambasador Re­
publiki Kuby w Polsce, dr
Fernando L. Florez Ibarra, a

w jej skład wchodzą ambasa­
dor Republiki Kuby w Cze­
chosłowacji — Armando Flo­
rez Ibarra i ambasador Repu­
bliki Kuto na Węgrzech —

Juen Jose^FuKa. Przejmują o-

nl kilkuminutową wartę ho­
norową u trumny przewodni­
czącego Rady Państwa.

W głębokiej ciszy i skupie­
niu szeregi ludzi wchodzą do
hallu Rady Państwa, przesu­
wają się przez marmurowy
westibul, w którym umiesz­
czono udrapowany kirem wiel J
ki portret Zmarłego, przekra­
czają próg Sali Kolumnowej £

między szpalerami zieleni zbli­
żają się do miejsca, gdzie stoi
katafalk. W milczeniu kieru­
ją wzrok na trumnę, żegnają
Zmarłego.

Raz po raz ktoś wysuwa się
z szeregu, podchodzi do po­
grążonej w smutku rodziny 1
składa wyrazy głębokiego
współczucia.

Dzieci z różnych stron Pol­
ski, które spędzają wakacje
pod Warszawą, przyniosły na­
ręcza polnych kwiatów.

Nieustannie rozbrzmiewają
dźwięki marszów żałobnych.
Zmieniają się warty honoro­
we. Obejmują je ministrowie
Marian Rybicki i Wacław Tu-
łodziecki, przewodniczący Są­
du Najwyższego Jan Wasil­
kowski, przedstawiciele róż­
nych resortów, warszawscy
kolejarze w galowych mundu­
rach. Staje przy trumnie de­
legacja ziemi krakowskiej z I
sekretarzem KW PZPR — Lu­
cjanem Motyką, następnie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Tysiące depesz,
listów i adresów

żałobnych
z całego kraju

WARSZAWA (PAP)
Do żony i ródzipy Aiókśan-

dra Zawadzkiego, Rady Pań­
stwa, AOnutełti Centralnego
PZPR, <>gomopolskiegó Ko­
mitetu froiilu iłedndśei Ńa-
rodu nadal napływają tysią­
ce depesz, listów; adresów
żałobnych, a nawet i zwyktycn
każt poćżtbWych z Wyznań.em
współczucia i boiU-. i-iśżą We­
terani ritćhu fhBóiftieżegti; 18®
warzysze piacy j walki, orga­
nizacje partyjrie, pfaćóWńtćy
inśtytubji ćfeiitraińyćn; robót-
mey zakiadow i fabryk, rnteśź-
kańcy miast i Wsi. Piszą ośu5

by prywatne, w swoim włas­
nym imifcńiU; Wżiuśżające są

listy dżieći; bt© jćdćh ż nich;
zaadresowany dg Stanisławy
Zawadzkiej:

„Wyrazy współczucia za

tak prędką śińiferć męża
Alćkśahdra Źawadżklćgęi;. Na­
syłają trzy dziewczynki ż

Wojcieszowa .

— Małgosia,
Inka i Luśia- Z oSiSdla.tV jtów.
Złotoryja woj. Wrocławski®.

Bartłomiej Kulćśza — eme­
ryt z Nowego DrezdSńka pow.
Strzelć# Krajeński® Woj.
Zielona Góra piśże W śwóińi
liście dó Rady PaństWa i ro­
dziny Zmarłego: ^Upfźćjftii®
prosię prżyjąć k&fłbfaidńcji ód

rencisty ko^alńiańćgo.. Z po­
ważaniem . składam hołd, nie
W kwiatńdi, ńie WićńćSćh, ale

szćżęrym śćrtćm”.
, „Śkiadafh, TóWarżyśżkd, na

.WaśźŚ ręce —• pisze W liście do
Si Zawadzkiej IjzźŚłąW Gó-
łowżeż ź® Szklarskiej Póręby,
b. WięziĆń hitićrbWśkich Sbo-
zóW kóńcęhtfaćyjnyćh — wy­
razy najgłębszego wśpółczu-
ćia. TóWarżysz ŹaWńdżki żaw-
szś pozostanie W naszych myś­
lach i w naśżyćh gorących
sercach”.

Wiele przedsiębiorstw 1 to-

Btyiućji.. ńlflśyłś listy, i pis­
ma kondolencyjne, ńa których
widnieją, podpisy wszystkich
pracowników- List centrali
morskiej impoftówó-eks^rto-
wej „Centromor” w Warsza­
wie podpisało i 03 pracowni­
ków centrali, a pod listem

kondolencyjnym z Przedsię­
biorstwa Robót Instalacyjno-
Montażowych Budownictwa
Rolniczego w Ostródzię 52
osoby. . .....

Depesze kondolencyjne na­
desłali byli członkowie K.PP
i działacze ruchu robotnicze­
go z Kalisza oraz grupa dzia­
łaczy KPP z Chodzieży.
„Szczególnie głęboki żal i ża­
łoba . panuj® wśród klasy ro-

botniczej w Ostrowcu Świę­
tokrzyskim — piszą robotnicy
Huty im. Marcelego Nowotki
— z którą tpw. Aleksander
Zawadzki był związany rewo­
lucyjną działalnością w okre­
sie międzywojennym ńa tere­
nie naszego robotniczego njja-
sta, występując z ramienia
KC KPP pod pseudonimem
„Kazik”.

„Jego żyć!® i walka w, o®
kresie międzywpjehńym by­
ła przykładem dla. pokolenia
komunistów w walc® z kapi­
talizmem i ródżimą burżua-
żją; jak róWnieź dla naśzej
załogi w pamiętnych dniach
Strajku ŚęmpC.ritoWćÓWtó
słowa ź.iiśtń załogi Krakows­
kich Zakładów. . Przemyślu
Gumowego. — Załoga nasza,
pomna tych ciężkich dni z o-
kreśu walk z kapitalizmem, w

których bardzo aktywny , tr
dział brał tow*. .Zawadzki, ż

tym Więkążym bólem .przyjęła
Wiadomość, że odszedł ód nąś
wypróbowany , syn klasy ró.-

botniczej i narodu polskiego”.

Na gmachu Rady Państwa w Warszawie flaga opuszczona do połowy masztu na znak
żałoby po śmierci Aleksandra Zawadzkiego.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

przedstawiciel ziemi lubuskiej
z przewodniczącym Prezydium
WRN — Janem Lembasem,
delegacja ziemi poznańskiej z

przewodniczącym Prezydium
WRN — Franciszkiem Szczer-
balem; ziemi łódzkiej z I se­
kretarzem KW PZPR — Ste­
fanem Jędryszezakiem i prze­
wodniczącym Prezydium WRN
—- Franciszkiem Grochalskim,
ziemi gdańskiej. Z przewodni-
cząeyńj Prezydium WRN —

Piotrem Stolarkiem. Przy tru­
mnie obejmują wartę przed­
stawiciele Państwowego Zes­
połu „Śląsk”, którego zmarły
był opiekunem i wielkim sym­
patykiem.

Wciąż nowe grupy z wień­
cami zbliżają się do katafalku
i oddają cześć Zmarłemu. Wi­
dzimy przedstawicieli Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich z sekretarzem general­
nym Tadeuszem Rojkiem oraz

przedstawicieli klubu sprawo­
zdawców parlamentarnych
SiJP; Następnie.— delegację
^łińiŚtęfśtWą Leśnictwa i
^rżStn.yśiii, Bf?®wńegó ż miń.
Ffańełśżkiem Gesingiem, dele­
gację Kurii Arcybiskupiej Ko­
ścioła Polśkp-Katplickiego z

prymasem ks. biskupem dr
Maksymilidnem Rode, przed­
stawicieli Komitetu Pracy 1
Płac z przewodniczącym Ale­
ksandrem . Burskim oraz

przedstawicieli Komitetu do
spraw Radia i Telewizji ż

wiceprzewodniczącymi — Ed­
wardem Uznańskim i Andrze­
jem Walatkiem.

Ludzie. płyną nieprzerwa­
nym potokiem, by przez chwi­
lę zatrzymać śi® .przed trum­
ną; oddać hołd Aleksandrowi
Zawadzkiemu.

U trumny warty honorowe
zaciągają delegacje dalszych
województw: koszalińskiego z

Sekretarzem KW Stanisławem
Kujdą < Zastępcą przewodni­
czącego Prezydium WRN Jó­
zefem Kobryniem, Woj. byd­
goskiego z sekretarzem KW
Józefem Majchrzakiem i wi­
ceprzewodniczącym prezy­
dium WRN Antonim Maj-
dzińśkim. Woj. białostockiego
z sekretarzem KW Aleksan­
drem Młodzianowskim i prze­
wodniczącym Prezydium
WRN Stefanem Żmijko, mia­
sta Wrocławia z przewodni­
czącym Prezydium Rady Na­
rodowej prof. Bolesławem
Iwaszkiewiczem 1 sekretarzem
KW Stefanem Godlewskim,
woj. olsztyńskiego z I sekre­
tarzem KW Stanisławem To­
maszewskim i przewodniczą­
cym Prezydium WRN Maria,
nem Gotowcem.

Wokół katafalku piętrzą Się ol- Prezydium Rady Najwyższej
brzymie Stosy kwiatów. Wień­
ce składają członkowie Za­
rządu Głównego Stowarzysze­
nia Społeczno-Kulturalnego
Żydów w Polsce, przedstawi­
ciele. Komendy Głównej Stra­
ży Pożarnej, poszczególnych
instytutów naukowych - PAN,
przedstawiciele załogi, elek­
trociepłowni na Żeraniu,
LOT-u, PKS 1 innych zakła­
dów pracy.

U trumny czuwa nieprzer­
wanie najbliższa rodzina. To­
warzyszą jej kolejno: Stani­
sław Kulczyński., Marian Spy­
chalski, Jerzy Zawieyski, O-
skąr Lange, Jan Dąb-Koeioł,
Julian Hór.ódęcki, Zenon No­
wak;..Jąń Karol Wende, Ste­
fan Jędrychowśki, Eugeniusz
Szyr. W długim szeregu prze­
suwających się przed trumną
ludzi Wykwitają dziesiątki
zielonych chust — to przyszła
złożyć ostatni hołd Zmarłe­
mu grupa 160 dzieci Z woje­
wództw: gdańskiego, Wróć-

ławskiego i warszawskiego,
które przebywają ńa kolonii
w pobliżu Warszawy. Na o-

gólną prośbę dziatwy opieku­
nowie kolonii przywieźli je
dziś do Stolicy — do. trumny
Aleksandra. Zawadzkiego.

Sznur ludzi, oczekujących ńa
wejście do Sali Kolumnowej
wydłuża Się. Przybywają pra­
cownicy urzędów, instytucji i
Biur po ukończeniu pracy. Li-
cżne grupy ludzi przybyły z

podwarszawskich miejscowo­
ści.
. W Sali Kolumnowej roz­
brzmiewają majestatyczne
dźwięki skrzypiec i fortepia­
nu. Przed katafilkifern pochy­
lają się głowy w ostatnim
hołdzie Aleksandrowi Za­
wadzkiemu.

W mundurach lotniczych,
pełnią wartę honorową piloci
i pracownicy .PLL „Lot ’. Po
nich — delegacja Szczecina z

I sekretarzem KW PZPR —

Antonim Walaszkiem. Wartę
honorową zaciągają górńicy
kopalni „Wujek”, „Gótt-

Wald” < „Sosnowiec”.
Mimo zapadającego zmro­

ku tłumy przed gmachem Ra­
dy Państwa nie rzedną. W
głębokiej ciszy i skupieniu
nie kończące Się szeregi ludzi
powoli podążają w kierunku
Sali Kolumnowej.

O godzinie 18 przybywają
delegacje Zagraniczne.

Wieniec od Komitetu Cen­
tralnego KPZR, Rady Naj­
wyższej 1 Rady Ministrów
ZSRR składa rządowa delega­
cja ZSRR — przewodniczący
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR — Anastas Mikojań,
zastępca przewodniczącego

IADOMOSC o Zgonie Alek­
sandra Zawadzkiego pogrą­
żyła w żałobie nie tylko
mieszkańców wszystkich
miaśt j wsi nasźego kraju;

"ećż także ż głębokim smutkiem zo­
stała przyjęta poza granicanii Polski.

Natychmiast po ogłoszeniu przez
Polski® Radio bolesnej wieści, roz­
głośnie radiow-c-telcwizyjne na ća-
łym świecie podały tekst zawiado­
mienia Komitetu Centralnego PZPR,
Sady Taństwa i rządu o zgonie
Aleksandr® Zawadzkiego, a naza­
jutrz, w sobotę 8 bm. dzienniki wy-
ćMadż|b'« Wszystkich kentynen-
tach zamieściły informacje o zgonie
Przewodniczącego itady PiństWa
PRL. . ..

W stolicach państw socjalistycz­
nych na znak żałoby wywieszono
opuszczone do połowy masztu flagi
narodowe, a w niektórych państwach
socjalistycznych — W Jugosławii 1
Kubie ogłoszono dwu względnie
trzydniową żałobę, narodową.

Do siedzib polskich placówek dy-
plomatyćznych i konsularnych od
soboty rano przybywają przedstawi­
ciel®. najwyższych Władz bratnich
partii komunistycznych 1 robotni­
czych, przedstawiciele rządów oraz

liczne rzesze społeczeństwa z wyra­
zami najgłębszego Współczucia z

powodu ciężkiej straty, jaką poniósł
naród polski w związku ze śnrercią
Aleksandra Zawadzkiego, wybitnego
bójóWnika ó jędiicSć i zwartość obo­
zu socjalistycznego oraz międzyna­
rodowego rUchU komhriiŚłyCżregO i

robotniczego.

Te zasług! Aleksandra Zawadzkie­
go zostały szczególnie uwypuklone
W licznych depeszach, jakie nadeszły

z krajów socjalistycznych na adres
Komitetu Centralnego, Rady Pań­
stwa 1 rządu polskiego.

Ale nie tylko w krajach socjali­
stycznych złożono hołd pamięci
Aleksandra Zawadzkiego. Również w

krajach riieżaangaźowanych i kapi­
talistycznych przyjęto z głębokim ża­
lem bolesną wiadomość o zgonie
Przewodniczącego Rady Państwa
PRL cenionego powszechnie męż3
stanu. W depeszach, jakie napły­
nęły od głów państw i rządów kra­
jów wszystkich kontynentów zwraca

uwagę bardzo wysoka ocena dzia­
łalności Aleksandra Zawadzkiego,
jako niestrudzonego bojownika o po­
kój i przyjaźń między narodami.

Szczególnie uroczyście uczczono

pamięć Aleksandra Zawadzkiego w

kołach Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. W czasie piątkowego posie­
dzenia Rady Bezpieczeństwa przed­
stawiciele Związku Radzieckiego, Cze­
chosłowacji, Stanów Zjednoczonych,
Francji i pozostałych państw-człon­
ków Rady przekazali Polsce wyrazy
najserdeczniejszego współczucia. Sia-
nowlly one Wyraz hołdu dla Zmar­
łego a jednocześnie uzhania dla roli
Polski na arenie międzynarodowej,
dla jej niestrudzonych wysiłków w

walce o pokój, rozbrojenie, współ­
istnienie i sprawiedliwość społeczną,
w Walce o ideały, którym, wszystkie
swe siły poświęc:l Aleksander Za­
wadzki. (RD)

sarasraai

ZSRR Justas PaleckiS, sekre­
tarz KC Komunistycznej Par­
tii Białorusi Fiodor Surgańów
i ambasador ZSRR w Polsce
Awierkij Aristow. Następnie
stają na warcie honorowej u

trumny Aleksandra Zawadz­
kiego. PS zejściu z Warty de­
legacja Związku Radzieckiego
składa kondolencje najbliższej
rodzinie Zmarłego.

Do katafalku zbliża się de­
legacją rządowa Ludowej Re­
publiki Bułgarii — przewod­
niczący Prezydium Zgroma­
dzenia Narodowego — Georgi
Trajkow, kandydat na człon­
ka Biura Politycznego KC
bułgarskiej Partii Komunis­
tycznej, członek Prezydium
Zgromadzenia Narodowego
LRB — Dymitr Dymów i am­
basador Bułgarii w Polsce —

Demir JańeW; Składają wie­
niec 1 zaciągają wart®.

Płynie dalej, na chwilę za­
trzymany potok ludzi. Prze­
chodzą przed katafalkiem całe
rodziny, judzie różnych zaro­
dów, członkowie różnych or­
ganizacji Społecznych 1 poli­
tycznych, ludzie różnych wy­
znań. Setki młodzieży. Oto
właśnie grupka dzieci w bia­
łych bluzkach ż czarnymi ża­
łobnymi Wstążkami składa
wieniec w imieniu Szkoły
Podstawowej nr 12 W War­
szawie. Tę właśnie szkołę ty­
siąclecia przjr ul. Górnoślą­
skiej przed rokiem otwierał
Aleksander Zawadzki.

Przychodzą pożegnać Zmar­
łego członkowie Egzekutywy
Komitetu WojewódzkiegobŹPR w Katowicach z człon­
kiem Biura Politycznego KC 1
I sekretarzem KW Edwardem
Gierkiem i przewodniczącym
Prezydium WRŃ — Jerzym
Ziętkiem. Pochylają się głowy,
na twarzach głęboki żal. Skła­
dają rodzinie Aleksandra Za­
wadzkiego serdeczne wyrazy
współczucia, zaciągają wartę
honorową.

Wieniec przepasany Wstęgą
o barwach narodowych Wę­
gierskiej Republiki Ludowej.
Składa go delegacja rządowa
Węgier, której przewodniczy
członek Biura PolitycznegoKĆ Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej — San­
dor Gaspar. Dalśza wieńcś
składają delegacje: Mongol­
skiej Republiki Ludowej, Cze­
chosłowacji i Jugosławii.

Jest godzina 19. Hołd Zmar­
łemu W imieniu. reprezento­
wanych przez siebie rządów i
Swoim własnym składają te­
raz ambasadorowie i "refowi#
placówek dyplomatyczQ.-ch a-

kredytowaini w Polsce t róż­
ne kraje, .różne systemy'poli­
tyczno-gospodarcze, różne
kontynenty. Wieńce składane
w imieniu prezydentów
państw, głów koronowanych,
premierów. Wielobarwne
szarfy, okryte żałobą. Wielka
Sala Kolumnowa Rady Pań­
stwa nie jest już w Stanie po­
mieścić wieńców, wiązanek,
naręczy kwiatów. Pokrywają
marmurową posadzkę, tworzą
szpaler, Wzdłuż którego nad­
chodzą następne delegacje.

Wieńce składają delegacje
komunistycznych partii Wioch,
Belgii, Luksemburga, Hiszpa­
nii i Austrii.

Minęła godzina 20. Godzinę
zamknięcia Sali Kolumnowej
przesunięto. Przybywają je­
szcze delegacje i thiesżkśńćy
stolicy. Wieńce składają dele­
gacja NRD na czele z człon­
kiem Biura Politycznego KC
Niemieckiej Socjalistycznej
Partii Jedności — Friedrichem
Ebertem, a następnie delega­
cja RRL na czele z I zastępcą
przewodniczącego Rady Mini­
strów RRL, członkiem Biura
Politycznego KC Rumuńskiej
Partii Robotniczej — Gher-'
ghem Apostołem. Delegacje
kolejno zaciągają warty hono­
rowe.

W głębokim skupieniu prze­
chodzą przed katafalkiem o-

stanie szeregi żałobnego po­
chodu. O godz. 21.15 Sala Ko­
lumnowa pustoszeje. Będzie
otwarta we wtorek od godziny
10 do 12. O godz. 15 rozpceżr.ą
się uroczystości pogrzebowe i
laweta z trumną przewodni­
czącego Rady Państwa ruszy
W ostatnią drogą,

Apel
Hiroszimy
i Hagasaki

TOKIO (PAP)
W Nagasaki zakończyła

obrady konfereiseja na

rżćcz Zakazu broni jądro­
wej. Konferencja ta rozpo­
częła się 3 sierpnia w Hi­
roszimie.

Uczestnicy końcowego
pdśiddzćhia je‘dndrńyślnie
zatwierdzili decyzję konfe­
rencji w Hiroszimie — Na­
gasaki, postulując walkę
przdciWkó atomowemu u-

zbrojeńiu Japonii, o utwo­
rzenie strefy bezatomowej
w rejonie , Azji i Oceanu
Spokojnego, o rychłe prze­
rwanie podziemnych prób
jądrowych, o pokojowe ii-
ręgulowanie konfliktów w

Wietnamie i Laosie.
Jednomyślnie zatwier­

dzony ,,Apęi . Nagasaki”
Wzywa wszystkich obroń­
ców pokoju do zwarcia sze­
regów i wspólnych akcji
celem osiągnięcia nowych
śukcesów w waiee o zakaz
broni jądrowej 1 zakaz
wszelkich prób x tą bro­
nią.

u

?Tzewodńieżqćy
senatu włoskiego

pełni funkcją
prezydenta Republiki

RZYM (PAP)

Trzej lekarze czuwający
łożą prezydenta Włoch, Seg-
ni®go, zakomunikowali W po­
niedziałek rano przewodniczą­
cym dwu izb parlamentu wło­
skiego, że śtan zdrowia preży-
dferita ńi® pozwala ihu wypeł­
niać funkcji urzędowych. Na­
tychmiast żebrała się rada
ministrów, w wyniku której
żakómuńikowańo ;,Dżi®ft-
hiłtu urządowym” że, zgodnie
ż konstytucją, przewodniczą­
cy śeńatu włoskiego, Ceśare

Merzagora; pełnić będzie cża-
sóWo funkcje preżydenta Re­
publiki;

£03

kryzysu
cypryjskiego

LONDYN (PAL)
nadanej w pońiódżiałek

przód póltidhierń depćśzy i Ą-
teń agencja Ptóiitera pisze, że

grecki minister spraw żagfa-
nićznyćłi Śtawros Kośtopułos
żakfcmunikował, iż dwa turec­
kie myśliwce odrzutowe os­
trzelał}' w poniedziałek rano

miejscowość Polis w okolicach
ĆhriStofu na Cyprze.

Grćciti minister spraw za­
granicznych — pisze dalej
Reuter — weżwśł natychmiast
ambasadora tureckiego w A-
tenach i zWrócił jego uwagę,
że jfośtępowanie Turcji Stano­
wi pogwałcenie decyzji Rady
B®żpiećżeństwa ONZ.

LONDYN (PAP)
Firómter W. Brytanii Dou-

glaś Home powrócił w ponie­
działek rano że Szkocji do
Londynu w związku z sytua­
cją na Cyprze. Oświadczył on

ńa temat wydarzeń na tej wy­
spie, że „Sytuacja jest wyjąt­
kowo niebezpieczna i wyjąt­
kowo napięta”. Jest to drugi
wypadek w ciągu ostatnich 10
dni, że premier brytyjski
przerywa swój urlop w Szko­
cji.

PARYŻ (PAP)
Jak podają agencje zachod­

nie, Turcja potoforińówała
naczelne dowództwo NATO W

Paryżu, żó nś okres przejścio­
wy wyćbtółą część swoich jed­
nostek powietrznych zintegro­
wanych w NATO, aby móc je
wykorzystać w „Interesach
narodowych”. Turcją powołała
się przy tym ńa odpowiednie
przćpisy układu NATO, które
zezwalają państwom członko­
wskim na podjęcie takiej ak­
cji W wypadku, jeśli wymaga
tego „pilny interes narodo­
wy”;

Prezydent Cypru, arcybis­
kup Makarios oznajmił w po-
niedżiąłęk; jak donosi agencja
France Presse z Nikozji, że je­
go rząd przestrzegać będzie
skrupulatnie rezolucji Racy
Bezpieczeństwa,
przerwanie ognia

AFP informuje
na iaprosżenl®

dowódcy NATO — generała
Lemnitżera udał się do Parrża
Szef sztabu generalnego tu­
reckich Sił zbrojnyćh — gen.
G. Suńay.

Cypr ponownie żqda
zwołania

■xddy Bezpieczeństwa
NOWY JORK (PAP)

W związku z poniedziałko­
wym porannym atakiem lot­
nictwa tureckiego na cypryj­
ską wioskę Polis, Cypr zażą­
dał natychmiastowego zwoła­
nia Rady Beznleczeń«twa.

NIKOZJA (PAP)
Ostatnie doniesienia Agencji za­

chodnich z Nikozji o sytuacji na

Cyprze Są niejasne 1 często
sprzeczne.

Strona turecka zaprzecza, li
w poinefl2ifdek Iotn»ctwó turec­
kie ponowni — wbrew r^żołu-

cji Rady Bezpieczeństwa — bom­
bardowało i ostrzeliwało z kara­
binów anaszyńowych mte,1ścow’ó«
Polis na Cyprze, co stało po­
wodem wystąpienia delegata Cy­
pru w ONZ, Rossideśa, o nie­
zwłoczne wznowienie seisjl Rady
Bezpieczeństwa.

Jednocześnie obh* strony — we­
dług doniesień agencji zachodnich
— zapewniają, Że zastosują fię
(id ńtedzleinego apelu Rr.dy Bez-

IHecze-ństwa o zaprzestaniu WrZ^l-
ktcii działań wojennych,
cypryjski oświadczył, iż
godzin ze strony greckiej
diy żadne strzały.

Jak informuje agencja
Pfeśse, w poniedziałek nie zano­
towano żadnej wymiany strzałów

między pozycjami Greków 1 Tur­
ków cypryjskich, jednakże Mt«
niosfera na wyśpię jest nadal na­
pięta.

a rząd
od 41

nie pa-

Frdńće

o sytuacji
na Cyprze

żalećającej
na wyspie,

ponadto, że

naczelnego

MOSKWA (PAP)
„Międzynarodowa narada, to w obecnych warunkach

najbardziej celowa forma wspólnej twórczej pracy komu­
nistów całego świata, tó ńaUkUtećżhtojśzy śpóśób utrwa­
lenia zwartość! bratnich partii i pomyślnego przezwycię­
żenia Wylariiającyfch śię prżed nimi trudności — pisźe
dzieńhik „PrAWda” śrtyfiuie wstępnym pt. „Międźyńa-
rodóWa narada — to drogi dó żeśpolenia ruchu komunis­
tycznego”.

,;Prawda” podkreśla, że W wyniku dyskusji nad sprawą
zwołania narady Ujawniły się dość Wyraźnie dwa stano­
wiska: absolutna większość partii komunistycznych wy­
powiedziała się za koniecznością odbycia nowej narady
międzynarodowej w niedalekiej przyszłości. KPZR podzie­
la ten ptiftkt widzćni®. Irińe śtanówiśkó zajęli ostatnio
przywódcy Komunistycznej Partii Chin: ich zdaniem na­
rad® należy zwołać ńie wcześniej niż za 4—5 lat, a jeszcze
lepiej wcale jej ńie zwoływać.

KPZR i inne parti® marksistowsko-leninowskie wypo­
wiadając śię za naradą przedstawicieli partii komunistycz­
nych wychodzą ż założenia, że konieczne jest rozstrzyga­
nie W sposób kolektywny aktualnych problemów rewolu­
cyjnej walki w dobie obecnej oraz opierają Się na istnie­
jącej od dawna w międzynarodowym ruchu komunis-
tyczńym tradycji, ii problemy dotyczące wspólnych inte­
resów komunistów całego świata powinny być rozstrzyga­
ne na międzynarodowych naradach bratnich partii.

Markśiści-leńiniści — piśże „Prawda” — nie mogą przy­
mykać oczu ha fakt, że w ciągu ubiegłych czterech lat w

szeregach ićh wystąpiły głębokie rozbieżności; które ńie
tylko nie tracą na ośtrośći, lecz przeciwnie stają się coraz

poważniejsze. Obecnie rozbieżności te przekształciły śię
już W jawny konflikt i jeśli nie zostanie on zlikwidowany
w wyniku wspólnych wysiłków — to może doprowadzić
do rozłamu W międzynarodowym ruchu komunistycznym.

To, że imperialiści amerykańscy i wykonujący ich wolę
tollitóryści poludniowówietnamscy — pisze „Prawda” —

aktywizują śWe agresywne poczynania w Azji Południowo-

Wschodniej, świadczy raz jeszcze o dążeniu naszych wro­
gów dó wykorzystania trudności, jakie powstały w wyniku
rozłamowej działalności kierownictwa KP Chin.

Naradą partii komunistycznych — stwierdza „Prawda”
— zośtaje zwołana hi® po to, by „wykląć” tę lub inną
partię, ni® po tó, by usunąć! samowolnie ten lub inny, kraj
za światowego systemu socjalistycznego. KPZR wychodzi
ż założenia, że koneczne jest przede wszystkim podjęcie
wysiłków w kierunku ustalenia wspólnych pozycji, w

kierunku ujawnienia tego, cójest wspólne. KC KPZR — pi­
sze „Prawda” — wysunął przed kilku dniam propozycję;
aby partie kotounistyeżńe 26 krajów wyddlSgioiżźały swych
przedstawicieli do komisji redakcyjnej i by komisja ta

rozpoczęła pracę W Moskwie w dniu 15 grudnia br. Ko­
misją ta przygotowałaby projekty zasadniczych dokumen­
tów ńa międzynarodową naradę partii komunistycznych,
ą narada ta mogłaby śię odbyć W przybliżeniu połowie
przyszłego roku.

Nie należy oczywiście wykluczać możliwości — pisze
„Prawda” — że któraś ź partii komunistycznych nie przy-
śle Swych przedstawicieli do kómiśji redakcyjnej. Ńie po­
winno to jednak przeszkodzić komisji w rozpoczęciu pra­
cy w określonym terminie.

MOSKWA (PAP)
Omawiając sytuację na Cy­

prze komentator agencji TASS
W. Charków pisze m. to.:

Turcja podjęła akcję zbroj­
ną przeciwko Republice Cy­
pryjskiej, co światowa opinia
publiczna słusznie ocenia ja­
ko akt agresji wobec państwa
suwernnego. W wyniku na­
lotów tureckich samolotów
odrzutowych ńa zaludnione
punkty Cypru zginęły i odnio­
sły rany setki mieszkańców
tej wyspy. Mimo apelu Rady
Bezpieczeństwa o położenie
kresu rozlewowi krwi, samo­
loty tureckie — według ostat­
nich doniesień — w ponie­
działek rano znowu bombar­
dowały i ostrzeliwały północ­
no-zachodnie wybrzeże wyspy.
W ten sposób wczorajsze o-

świadczenie zastępcy sekreta­
rza stanu USA, Balia, iż ja­
koby ha Cyprze „nastąpiło
faktyczne przerwanie ognia”
okazało śię przedwczesne.

Tragedia Cypru polega na

tym, że w jego sprawy miesza
śię nieustannie NATO, które­
go wodzireje traktują tę wys­
pę przede wszystkim z punk­
tu widzenia swych strategicz­
nych interesów. Nie na darmo
dziennik „New York Herald
Tribune” nazwał problem Cy­
pru „wewnętrzną sprawą
NATO”.

To właśnie poparcie ze stro­
ny NATO popchnęło Turcję
do zbrojnej napaści na Repu­
blikę Cypryjską. Nikt nie u-

wierzy, że, Turcja, uzależnio­
na od głównych mocarstw
MATO mogłaby rozpocząć a-

gresywne kroki, gdyby nie_ li­
czyła na poparcie z ich stro­
ny. Ustalono na przykład, że
dla nalotów na zaludnione
punkty na Cyprze tureckie do­
wództwo wojskowe wykorzy­
stało szerg eskadr lotniczych
oddanych do dyspozycji wojsk
NATO.

Niektóre organa prasy za­
chodniej zadają rozsądne Bu­
tanie, czy strona turecka do­
konując zbrojnej napaści na

Repńblikę Cypryjską ńie wzo­
rowała się nń bezsensownym
przykładzie, który w Zatoce
Tonkińskiej dały jej Stany
Zjednoczone. W każdym razie
przedstawiciel Turcji w Radzie

Bezipiczeństwa, próbując u-

tprawiedliwić tę napaść, nie­
omal Słowo w słowo powta­
rzał tezy o „samoobronie”,
które zaledwie kilka dni temu

wysuwał jego amerykański
kolega.

W depśzach szefa rządu ra­
dzieckiego Nikity Chruszczo-
wa do premiera Turcji, pre­
zydenta Makariosą i sekreta­
rza generalnego ÓŃZ wymie-
niińe są kroki, które mogłyby
doprowadzić do pokojowego
uregulowania problemu cy-

pryjskiego: trzeba dać Cy^
pryjeżykom możność dalszego
Szukania sposobów rozwiąza­
nia ich wewnętrznych proble­
mów w drodze pokoju, w spo­
kojnej atmosferze.

• Premier Nlklti Ćhfu^i-
czow, który odbywa obecnie

podróż po Związku Radziec­
kim, przybył w poniedziałek
do Baszkirskiej Republiki Au­
tonomicznej w południowej
części Uralu.

0 Prezydium. Rady Najwyt*
szej ZSRR zaprosiło prezyden­
ta Indii Radhakrishnana do
odwiedzenia Związku Radziec­
kiego. Prezydent Indii przyjął
zaproszenie 1 w przesłanej od­
powiedzi zawiadamia, iż przy­
będzie do Moskwy w pierw­
szej połowie września br.

• Sekretarz generalny Wló-

skiej Partii Komunistycznej
Palmiro Togliatti, oraz ;
małżonka — przybyli
ZSRR, zaproszeni przez
KPZR na odpoczynek.

0 W Algierze podpisano
dziecko-algierską umowę o u-

d ziele niu Algierii przez ZSRR

pomocy w budowie 28 małych
i średnich zapór wodnycli.

W nocy z niedzieli na po­
niedziałek w porcie Wilhelrftś-
haven przewrócił się i zato­
nął holownik „Bugsler 24”.

Czteroosobową załogę holow­
nika udało się uratować.

H Atmosfera najwyższego
napięcia panuje obecnió W

płockim kombinacie riflnóryjr
no-petrochemicznym. DżiieA 1
noc bez przerwy trwają tu

prace przy kolejnych fazach
rozruchu technologicznego
pierwszego wielkiego obiektu
— działu destylacji ru rowo­
wi eżowej.

■ Od styctzmta 19fl5 r. TV

planuje wprowadzenie do pro­
gramu dawno już oczekiwanej
przez telewidzów nauki języ­
ków obcych. Będziemy się u-

cżyć rosyjskiego 1 angielikii-
go (lub francuskiego).

■ 10 bm. zawimął do Gdyni
motorowiec PLO „Domeyko”
kończąc dziesiątą podróż mię­
dzy portami polskimi a USA;
Statek przywiózł obok tyto­
niu, chemikaliów 1 innej drob­
nicy część wyposażenia dli

budującego się szpitala W
Krśkowie.

jego
do

KC

ra-

Napięcie wokół problemu
cypryjskiego Wzmaga śię.
Tureckie samoloty odrzu.
toWe zaatakowały rakieta­
mi cypryjską łódź patro­
lową w porcie Xeres. Na
zdjęciu: Rakiety wystrze­
lone z samolotów turec­
kich trafiają w mórz® tuż
obok cypryjskiej lodzi pa­

trolowej.
CAF — telefoto

Komunikat Komendy
Wojewódzkiej MO

w sprawie przebiegu
realizacji

dekretu o amnestii
Realizacja dekretu o amnestii

na terenie woj. krakó wslciego
przebiega sprawnie. Od dnia J5
lipca do dnia 8 sierpnia uwolnio­
no z zakładów karnych ogółem
1145 osób, w stosunku do których
zastosowano dobrodziejstwa de­
kretu o amnestii.

W trybie przepisów przewidzia­
nych dekretem o amnestii jedno­
stki MÓ rozpatrzyły i załatwiły
włącznie 738 spraw. W Czasi® od
dnia 23 lipca do 8 sierpnia 15 niob

skorzystało z dobrodziejstw art. I
dekretu o amnestii.

Ttzy osoby odbywające aktual­
nie karę więżienia zgłosiły pi-
semn e fakty posiadania ukrytej
broni, a w jednym wypadku u-

dzial w n elegalnym zbycie więk­
szej ilości maszyn roiniczych
wartości 90 tyś. zł na śzkodę
PZGS — wskazując pfzy tym
wspólników. Z dobrodziejstw art.
8 dekretu o amnestii skorzystała
również jedna osóba narodowości
cygańskiej, zgłaszając fakty do­
konania kradzieży garderoby drai

wprowadzenia władzy w błąd co

do tożsamości własnej osoby.
Śzcżere wyjaśnienie dkólicŻnoś-

ci przestępstw i wskazanie cwe’ -

tualnych wspólników zapewnia
Wizystk m ziagodzeń e kary o po­
łowę, a w wypadkach szczególnie
uzasadnionych na wniosek Pro­
kuratora — może sprawca ęzynu

przestępczego ód kary pozbawie­
nia wolności całkowicie być u-

wolniony.
Osoby, które skorzystały z do­

brodziejstw art. 8 dAretii d am­
nestii będą odpowiadały w Zasa­
dzie z wolnej stopy. Dlatego tei

apeluje się nadal: ZERWIJCIB
Z PRZESTĘPCZĄ PRZESZŁOŚ­
CIĄ.
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Nad życiorysem
W życiorysie brzmi to pro­

sto, stereotypowo:

„Aleksander Zawadz­
ki urodził się 16 gf-ud-

,’n'a 1899 roku w rodzinie hut-
i Biczej w Dąbrowie Górniczej.”

A w 1945 roku, gdy generał
'Aleksander Zawadzki, przyj­
mował zaimprowizowaną de­
filadę oddziałów Wojska Pol­
skiego w styczniowych dniach

wyzwolenia Katowic — prze­
leż tylko grupka działaczy
/PPR z Zagłębia i towarzyszą­
cych im, zdecydowanych na

tworzenie ludowych władz,
reprezentantów innych, u-

kształtowainych w latach oku­
pacji, ugrupowań politycznych
— tylko ta grupka wiedziała,
■gdzie leży rodzinna generała
Zawadzkiego Ksawera...

„Trudne warunki bytowe
ztnuszają 13-letniego chłopca
do przerwania ńauki w szkole
i podjęcia pracy zawodowej —

czytamy dzisiaj w curriculum
vitae Aleksandra Zawadzkie­
go. — Początkowo pracuje w

fabryce metalowej w Będzi­
nie. W latach 1915—1918 pra­
cuje kolejno na folwarku ob-
szarniczym w hucie „Laura”
i w kopalni węgla „Paryż” w

Dąbrowie Górniczej ’...

Analogie? Są i anologife.
Przecież w gruncie rzeczy nie
Wietń, Czy przypadkiem — al­
bo i bez przypadku — nie zet­
knął się nip. iiiój ojciec z Nim.
Tyle, źe rfiój ejóiec żączynał w

żiynnej ż rewolucyjnych tra­
dycji Hucie Bankowej... W tej
Samej Dąbrowie Górniczej.

Aleksander ZawadzkiiiałBBfatiltiiMmińiiieBrHhii'it, i

O KULTURZE

I OŚWIACIE:

„...Socjalizm z samej
swej istoty ustrojowej
stwarza materialne i spo­
łeczne podstawy dla rewo­
lucyjnych postępów w dzie­
dzinie Oświaty, ńauki . i
kultury. A równocześnie dla
pomyślnego rozwoju socja­
lizmu w najwyższym stop­
niu potrzebny jest szybki
rozwój oświaty i kultury.
Nowoczesny przemysł so­
cjalistyczny wymaga
żb rojonych w Wiedzę,
śoko kiodlifikowanych
ćOwników. . Społeczne
rządzenie gospodarką
maga obywateli światłych,
ioolnyćh od przesądów i
Zabobonów, zdolnych rozu­
mieć prawa i potrzeby roz­
woju Społecznego, wolnych
od wąskiego egoizmu, oby­
wateli o szerokich horyzon­
tach myślowych — pairio-
tów, sercem i duszą odda­
nych budowie wielkości
Ojczyzny, szczęścia jej lu­
du...”.

u-

wy-
prd-

zd-
wy-

(r. 1958)
rozwiązywaniu sto-

przed nami zadarł
znaczenie posiada

h-W.
jących
duże
aktywność naszej inteli­
gencji. Inteligencja ma do
odegrania rolę pionierów i
twórców nowej techniki,
organizatorów nowoczesnej
produkcji, inspiratorów
przeobrażeń kulturalnych,
naukowych w kraju. Nie
może ona wywiązać się z

tych zadań bez zespolenia
swego działania z dążenia­
mi klasy robotniczej, z żą­
daniami załóg fabrycznych
i ich kierownictw.;.”.

(r. 1960)
„...Mieliśmy już okazję

niejednokrotnie stwierdzić,
że mdmy młodzież dzielną
i rokującą dobre nadzieje,
że za ubiegłe blisko XX-le-
'ci6 wydała ona ogromną

plejadę zdolnych i utalen­
towanych działaczy poli­
tycznych i społecznych,
inżynierów, techników, a-

gronomów, pracowników
ńjiuki, pisarzy i artystów —

współbudowniczych naszej
gospodarki, współtwórców
naszej socjalistycznej kul­
tury narodowej. Młodzież
nasza jest patriotyczna,
kocha swoją ojczyznę, wią-
że swe perspektywy życio­
we z jej osiągnięciami, z

jej socjalistyczną przyszło­
ścią...”.

(r. 1964)

,.W latach 1918—1921 Alek-
gahder Zawadzki odbywa służ­
bę wojskową, po której wraca

db zawodu górnika w kopalni
„Paryż” *). W tym okresie
kształtują się jego rewolucyj­
ne przekonania... W 1922 roku
wstępuje w szeregi Związku
Młódżleży komunistycznej w

Pólice. a w rok późńiój jest
już członkiem Komunistycznej
Partii R&bótnlbżej Polski”.

Zastanawiam się. . Koniec
końców przecież należę do

młodszego, niż On pokolenia.
Pamiętam jednak na wysokim
kominie kopalnianym czerwo­
ną flagę, ^mieszczoną tam ną
dzień 1 Maja — dziesięć lat
później — przez maszynistę
„wyciągowej”, nazwiskiem
Kułagin... Nie wiem, czy Alek­
sander Zawadzki nie znał się
z n'm osóbiście.

„Do 1925 roku — zapisar.O
w życiorysie — działa Alek­
sander Zawadzki jako sekre­
tarz komitetów okręgowych
ZMKwP na terenie Łodzi, Za­
głębia Dąbrowskiego, na Gór-
tiyin Śląsku, w Okręgu Radom
— Kielce i wreszcie jako czło­
nek Sekretariatu Komitetu
Centralnego ZMK Zachodniej
Białorusi”.

Nie chcę doszukiwać się ni­
ci wiodącej między tymi funk-

cjami. Nie chcę* ponieważ nie
przemawiam do tych, którzy
nie pojmują iunctim między
dżiałain-ością w KPp, a ozia-
łainością w KP Zachodniej
Białorusi... Ale — jeżeli prze­
mawiać do tych, któćzy ftie
mogą pamiętać owych czasów
— dodajmy ż źybióryśu ciąg
dalszy:

„Aresztowany w Wilnie w

lipcu 1925 roku zosiaje ska­
zany przez Sąd w SosńńWcU
na '6 lkt 1 8 miesięcy więzie­
nia, po czym wraca do akty­
wnej działalności w KPP, ja­
ko okręgowiec w różnych czę­
ściach kraju. W maju
ku zostaje pciiuWńie
wany...”

Nie pomnę — zbyt
byłem — w którym
dokładnie roku. Aie pomięłam
szturm konnej policji pod wo­
dzą kemehdanta posterunku
pp, dowodzącego ze swego mo­
toru ż prźyćzepką. Szturm na

dwutysięczny Chyba tłum gór­
ników kop. „Kazimierz”, do­
piero Co wydobytych z ped-
ziefnia kopalni, po ponad

dwutygodniowym Strajku wło­
skim. Aresztowania wówczas
sypały się nadzwyczaj hojnie...

„...8d lutego 1935 roku Źd-
watlzki znowu pracuje jako
okręgowiec, a następnie Me-
ir.je centralnym wydziałem
wojskowym KrP. W 1936 ro­
ku zostaje aresztowany po
raz trzeci I skazany na 15 lat
więzienia...”

15 lat... To znaczy do roku
1951!

Wybaczcie, przerwę teraz

moją nikłą nić wspomnień
wiążącą się pbśrednib tyl­
ko przecież z postacią Alek­
sandra Zawadzkiego. Pńzefwę,
gdyż w trzy lata po skazaniu
Go na długoletnie więzienie —

rozpoczęła się druga wojna
światowa. Sięgnijmy więc do
dokumentów...

„7 września 1939 roku uda­
ło się także wyrwać z wię­
zienia komunistom, przeby­
wającym w Warszawie w tzw.
Więzieniu Centralnym przy
ul. Danilowicżowskiej, gdżie
starostą komuny był Edward
CTchab i gdzie uprzednio wię­
ziony był także Aleksander
Eąwódżki...”

Lecz najazd hitlerowski za-

staje Aleksandra Zawadzkie­
go w więzieniu W Brześciu
nad Bugiem. Dzięki czemu

dalsza jego działalność trwa
na terenie Związku Radziec­
kiego. i oto ćó nd tćii temat

czytamy w życiorysie:
„W 1942 roku Zawadzki ble-

rze udział w obronie Stalin­
gradu, a od roku 1943 jest jed­
nym z czołowych órąa.ńiząto:
rów Związku Patriotów dol­
skich (ZPP)...”

Leży przede mną gruby tom
dokunientów. Tytuł: „Organi­
zacja i działania bojowe Lu­
dowego W-ćjśka Pblśiklegó W
latach 1943 — 1945”. Powiedz­
my z góry: udział Aleksandra
Zawadzkiego w owej organi­
zacji i działaniach jest ogro­
mny. Wystarczy przejrzeć naj­
zupełniej oficjalne dokumen­
ty, by zrozumieć, że to, o czym
cne świadczą, kryje za sbbą
ogrom ciężkiej, często nie­
wdzięcznej pracy...

Otd zapis protokołu nr 21
z ppsićdzćhia Prezydium
Związku Patriotów Polskich z

dri. 12 maja 1944 roku:
„Zebranie otworzył Ob. Wi­

tos i powitał nowego człon­
ka Prezydium ZPP — płk. A-
leksąndra Zauńidzkibgd”„

Albo: maj 1944 roku. Frag­
ment relacji chorążego Stefa­
nii Cohen, w „Biuletynie po-
iityczno-ińforma-cyjnym nr 1
żarżądu pólityćzhó-wyćłio-
wawczego I Armii Polskiej w

ZSRR”:
„y/zruszający byl moment

pożegnania, gdy wśród nie­
milknących okrzyków na

cz-^ść Armii Polśkiej i jej do-
Wództwa, dowódca brygady
(partyzanckiej — przyp. red.),
mjr Sobiesiak wręczył mi
prezent dla gen. Aleksandra
Zawadzkiego. Był to sztylet,
zdobyty na generale niemiec­
kim. Partyzanci posiali iiśt do

żołnierzy. 5 pp i prosili, abym
prżekdżdih póżdfbwiehid ód

partyzantów gen. Berlingowi
i geń. Zdwadżkićmu:”

Wówczas już — pózwólcle
zauważyć — Armia Polska,
powstała w Związku Radziec­
kim, wkraczała na tereny pol­
skie. I dlatego godzi się przy­
pomnieć to, co te dni poprze­
dzało.

. „W styczniu 1944 jednostki
I Korpusu źbstały przegrupo­
wane na Smoleńsżczyznę,
gdzie przebywała od ezdśu bj-
twy pod Lenino i dywizja. IV
okresie tym na stanowisko za­
stępcy dowódcy Korpusu do
spraw polityczno-wychowaw-
czych ZG ŻPP wyznaczył A-
lekSańdra Zawadzkiego, który
równocześnie stanął na czele
utworzonego wówczas Cen­
tralnego Biura Kcinuhisiow
Polskich w ZSRR.”

I dalej:
„W wyniku starań czynio­

nych ód lutego 1944 r. przez
CBKP (Centralne Biuro Ko­
munistów Polskich — przyp.
red.) w ZSRR, w maju 1914
r. powstał w SzpańoWie k.
Równego Polski Sztab Party­
zancki pod kierownictwem
gen. Aleksandra Zdtbddżkiego,
który w maju 1944 r. przejął
polskie oddziały partyżdńekić
('...) i miał redliżówąć zadania
żwiążane z przerzutem broni
i sprzętu dla oddziałów Armii
Ludowej w Polsce oraz dla
grup spadochroniarzy."

Niech ml będzie wolno W

1934 ro-

areszto-

młcdv
to było

tym miejscu zwrócić uwagą
na, chyba przypadkową, ale
wymowną ’— zbieżność dat.
Nawiązuję miśhoWició do
przemówienia Aleksandra Za­
wadzkiego, które ukazało śię
drukiem W gazecie I Armii
WP „Zwyciężymy’^ W dniu
11 sierpnia 1944 roku, a zatem
— dokładnie przed dwudzie­
stu laty.

„Nd naszych sztandarach
iińdńieje ńie tylko hasło nie­
podległości-, ale i hasło demo­
kracji. Tb znaczy. że
nam obojętne, jaka
Polska..."

„Obecnie — mówił
leksandei- Zawadzki
krystalizuje
przedstawia
^iykażemy

prżez ióalkę
dżćą, przez ofttirę krwi i ży­
cia..."

ńie jeśt
ma byt

dalej A-
— W-5

sobą co

toarł.
wartość

ślę, kto
i co jest
sux>ją

zbrojną z najeż-

Aleksander Zawadzki

Z OSTATNIEGO
PRZEMÓWIENIA:

„...Serca nasze przepeł­
nione są dżiś uczuciem du­
my z osiągnięć uzyskanych
tó ubiegłych 2Ó latdćh, Za­
razem pełni powagi myśli-
my o nowych dniach i la­
tach, tó tfośće o tó, by dal­
szy nasz trud przynosił
jeszeźę lepsze owoce, by
był jeszcze bardziej ibydaj-
tiy, dby jak fiajlepiZj reali­
zować wytyczni i uchwały
IV Zjazdu 'p&Hii, realizo­
wać program Frontu Jed­
ności Narodu — dla wzro­
stu i Siły ńdśżej śoćjdli-
styężńij ójćźyzny, dla po­
myślności i dobrobytu na­
szego narodu i jego mło­
dych pokoleń...”;

(r. 1964, Akademia Lip­
cowa)

■uiiiirajh rr tr p, laa”,as-a p
To było po Ogłoszeniu pa­

miętnego Manifestu Lipcowe­
go, którego dwudziestóiecią
dopiero ćo święciliśmy. Wraź
z nami święcił je Aleksander
Zawadzki, już . wyniszczony
ciężką chorobą, lecz przewod­
niczący wielkiej, uroczyitfej a-

kademii; w czasie której bbok

Niego zasiadali m. in.: Wła­
dysław Gomułka, Nikita
Chruszczów, Antonin Nowotny
i Walter Ulbricht...

A jest historyczną zasługą
również Aleksandra Zawadz­
kiego. że tak Właśnie, ńić i-

naezej, ukształtowały śię
sprawy Polski, która na ńó-
wo powstawała by żyć — w

krrtjti pod okupacją hitlerow­
ską, w Związku Radzieckim,
w szeregach formującego się
Wojska Polskiego, i na innych
obszarach globu, gdziekolwiek
znajdowali się Polacy.

W jednym ze swoich prze­
mówień w 1944 roku w cza­
sie pobytu delegacji Krajowej
Rady Narodowej, która prze­
darła się przez front, by P0-
lakOm W ZSRR zanieść praw­
dę ó życiu i walce okupowa­
nego kraju, ówczesny generał
Zawadzki pOwiedźlął:

„Nićśłychatnie ważne jest;
że powstała organizacja tó

kraju, a nie gdzie indzlij; o

któżbj moiiłny powiedzieć, że

ją użńajerhy jdkb wyłonioną
przeź naród, że do niej przy­
łączamy się i ze jej podpo-
rżądkbibujemy śię.”

O pierWsźbrżędńych następ­
stwach tej pfośtąWy, -feto śta-
nówiśka, którś rąprdźSriibWąf
wówczas Aleksander Zawadz­
ki . i które respektował przez
ęąiy okraś swych dalszych łąt
źyeik i pracjk nić trzeba pi­
sać. Było to jedynie słuszne,
pryncypialne, najbardżlej pra­
widłowe Stanowisko prawdzi­
wego patrioty i prawdziwego
komunisty zarazem.

Z tych samych przymiotów
ducha — składała się dalsza

droga Aleksandra Zawadzkie­
go. Byłą to droga zaszczyt­
nych, ale i niezwykle cięż­
kich i trudnych, funkcji pań-
stwowych, jakimi obarczała

partia jednego ze swych nśi-
lepśzyćh synó-W. A W życiory­
sie brzziii to tak pfośtó i zwię­
źle...

„W ątycżhłil 1945 *b-
śtał śkierówahy na Śląsk ja-

ko pełnomocnik Rządu, a
wkrótce po tyttl obejmuje sta­
nowisko wojewody...”

„Od roku 1944 wchodzi w
skład KC Polskiej Partii Ro­
botniczej i Biura Polityczne­
go KC PPR...”

„Kongres Zjednoczeniowy
powołuje go do KC Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, a KC wybiera go do Biu­
ra Politycznego...”

>AV latach 1949—50 pracował
w ruchu związkowym, jako
przewodniczący ĆltZZ, a w

latach 1049—52 dwukrotnie

pełni funkcję wiceprezesa Ra­
dy Ministrów...”

..W 1952 roku zostaje wy­
brany prżewodńićżąćylh Rady
Państwa PRL i ód roku 1956
przewodniczy Ogólnopolskie­
mu Komitetowi Frontu Jed­
ności Narodu...”

Do tego życiorysu nieubła­
gany los dopisał jedno zdanie:

„Aleksander Zawadzki,
członek Biura Politycznego
kL PźpR, przewodniczący
Rady Państwa PRL, przewod­
niczący OK FJN zmarł w dniu
7 sierpnia 1964 roku...”

I to ostatnie, nieodwołalne
zdanie zamyka już hiś tylko
życiorys. Zamyka życie Czło­
wieka, który dobrze Zasłużył
śię klaśie robotniczej, narodo­
wi i partii, której służył zaw-

ize.
I która Ct hie zapomni.

J. K.

O POKOJU:

„...Obrona pokoju
podstaw polityki zagranicznej
l aktywhośei międzynarodo­
wej Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej. Naród nasz pozha!
w latach drugiej wujny Świa­
towej i w latach okupacji
hitlerowskiej najstraszliwsze
oblicze wojny 1 ludobójstwa.
Po dzićń dzisiejszy leczymy
niezabliżnlóne rany 1 niejed­
na rodzina w Polsce odczula

boleśnie brak swych najbliż­
szych. Te właśnie ogólnonaro­
dowe nasze doświadczenia

przydają siły moralnej głoso­
wi Polski, gdy przemawia ona

w sprawch wojny i pokoju,
gdy domaga śię . zapewnienia
bezpieczeństwa narodów, gdy
postuluje utworzenie w cen­
trum Europy strefy bezatomo­
wej 1 żąda takich aktów mię­
dzynarodowych, które pokrzy­
żowałyby machinacje
Ifnperiallstycznych
odwetowych sił

zachodnich...” .

W

w

Aleksander Zawadzki
1*1 iTitżrtMIWSŚ Ili I.........

koł

1 plany
Niemczech

Aleksander Zawadzki w rozmowie z żołnierzami ż grupy desantowej Batalionu Szturmowego
przed odlotem do Polski. Ukraina k. Szepietówkl 1944 r. ĆAF-ArćliiWuni

„...Wierżymy
wyelińiiindwańla
wojriy x życia
możliwość ćhcemy
największym choćby
kiem przć-kuć w

stość. Mówimy tó jeszcze raz

na tych prastarych polskich
Ziemiach, którym chćemy za­
pewnić raz na zawsze przekre­
ślenie przeszłości ruin 1 zńtćż-

czeń' wojennych, zapewnić
trwały pokojowy rozkwit...” .

(r. 1960)

(r. 1963)

możliwość

na zawsze

narodów. Te

Własnym
r wyśll-
rzeczy wl-

Aleksander Zawadzki
we wspomnieniach krakowian

Mieszka w naszym woje­
wództwie w Oświęcimiu, Tar­
nowie, Brzeszczach, Jaworz­
nie spora grupa ludzi, którzy») Obfecnle General Zawadzki''..

Aleksander Zawadzki

Aleksander Zawadzki przyjmuje delegacją górników w Belwederze (1959 r.j.

O BUDOWNICTWIE SOCJALISTYCZNYM:

„Pfżyśźlość świata naie-

ży do sócjaliżmu. SÓćjd-
liżni dótóiódł fttktąifti śiob-

jćj wyższości nad kapita­
lizmem. Ale ftikty śą dzie­
łem człowieka, liidżj; kt6-

rży w sprzyjających wa­
runkach, .jakiż HibÓfżyi no­
wy Ustrój śpoiżćżiiy, dzia­
łają, tworzą. Tć Sprzyjają­
ce uidriijtki. iśinieją i tó

ndśżym kraju, śtwófżył je
nasz uśirój _

tudówó-demó-

kratyćzny, Cżp . należycie
te warunki wykorzystuje­
my?. .

Kdźdjj kraj, który tóśźćdł
na drógę Soćjaliśiyczrięyó
budownictwa, tym prędzej
cel ten Osiągnie, tym lepśże
będzie zbierdi plony, im

lepiej, mądrzej będzie się
rządzić i pracować jego
społeczeństwo...”.

(r. 1960)
„...Źródłem naszej sity i

bezpieczeństwa jest nasz

braterski sojuśz ze Związ­
kiem Radzieckim, ńuśżd
przynależność do wielkiej
rodziny krajów Socjali­
stycznych; nasza solidar-

ńość z wszystkimi siłami
SdSj&lfżfhłi i .

świecić. Jest nim nasz wła­
sny wysiłek, nasza praca
nad rozkwitem Polski Lu­
dowej; Toteż wzrost. naszej
prężności gospodarczej,
rozwój naszej produkcji i
postępu tbchńiczńćgo, na­
szej nauki i óświdty, nasza

patriotyczna zwartość we­
wnętrzna, skupianie wszyst­
kich twórczych sił we

Froncie Jedności Narodu
dla realizacji tego progra-
łłijt — Stanowią zarówno
wkład w nasz własny so­
cjalistyczny rozwój, jak i
umocnienie sil całego obo­
zu socjalistycznego, wszyst­
kich sił pokoju w Świę­
cie..".

I nie ma innej rady, ani
innego sposobu, na nasze
niedostatki i braki, jak
tylko lepsza, bardziej wy­
dajna i zdyscyplinowana
praca, nieustanny rozwój
techniki i wynalazczości,
lepsze metody zarządzania
i lepsza organizacja pracy,
większa dbałość o mienie
społeczne, szersze rozwija­
nie inicjatywy społecznej
w mieście i na wsi...”.

(r. 1958)

(r. 1963)
„...Wszyscy zarazem je­

steśmy świadomi, że mimo
dotychczasowego ogromne­
go postępu, wciąż mamy
wiele niedomagań i nieza­
spokojonych potrzeb, które
jakże jeszcze często powo­
dują trudności w naszej
prący i naszym życiu.

„...Pozytywne zjawiska
w naszym życiu można by
uogólnić stwierdzeniem, iż
patriotyzm, rozwaga, oby­
watelska postawa naszego
społeczeństwa jest wyra­
zem faktu, iż wraz z eko­
nomicznym, naukowo-tech­
nicznym i kulturalnym
wzrostem kraju odbywa się
u nas proces narastania
socjalistycznej świadomo­
ści społecznej oraz gospo­
darskie poczucie współod­
powiedzialności Społecznej
za sprawy kraju...”.

(r. 1964)

O WSPÓLNOCIE IDEOWEJ:

;,...UŚtr<5j socjdiiśtyczny
icyszedl poza granice jed-
ń'e'g'6 kraju i śidł Hę dziś
potężnym syśtentęm śtóia-
toicifrii.

Podstawą ślłj/ tego sy­
stemu jest jedność krajów,
które diiejhiiijh. ftt jed­
ność, zrodzona ź intćrna-
cjonalisiyczńych założeń r^-

wolucyjńe^o ftlchil fobot-
iiiczeffó, opiera śię ńd ńte-
rózdzielńbj jedności dwóch
głównych celów: budóuź-
nicikba ńółb^b sbćjdii-
stycznego ustroju społćcz-
nego j żabeżpiećżeńia po­
koju śtoiaiówegb. Jest ona

jędńośćlą krajótl), które
tytkó ha dfÓaiS Biiiłotó-
nictwa socjalizmu mogą
śżybko l sktiiećżhie odra­
biać wiekowe zapóźńieniu,
podnosić swój potencjał
przemysłowy, Swoją eko-
no-rnikę i kulturę w tem­
pie, jakiego nie znały w

swej histotil przodujące
kraje kapitdllstyćzhe. Jeśt
cna jednością dźiałańih na­
rodów. Suwerennych i
prawdziwie wolnych, ukła­
dających swoje stosunki

Aleksander Zatóattóęł

wzajemne na zasadach
równości i wzajemnych
korzyści...”.

(r. 1958)
„...Pragnienie dążenia do

socjalizmu własną drogą —

wspólną w ideowo-poli-
tycznych założeniach dla
wszystkich krajów socjali­
stycznych., różną w for­
mach i metodach, odpo­
wiednio do rozu-oju histo­
rycznego i specyfiki każde­
go kraju — wypływa w do­
bie obecnej zarówno, z le­
ninowskich zasad, jak i sa-

mbpócżucia klasy robotni­
czej i mas pracujących, iż
potrafią one pod kierow­
nictwem swojej, dojrzałej
w ogniu walk rewolucyj­
nych i zawsze im bez gra­
nic wiernej partii, we wła­
snym niepodległym i su­
werennym państwie ludo­
wym, przy internacjonali-
stycznej, bratniej współ­
pracy z innymi krajami
Socjalistycznymi, poprowa­
dzić wielkie dzieło zwycię­
skiego budownictwa socja­
listycznego...”.

(r. 1956) Na trybunie podczas defilady wojskowej. Trzeci od lewej Ale­
ksander Zawadzki.

w różnych Okresach Swego
życia mieli okazję współpra-
cowdć ź Aleksandrem Za­
wadzkim. Dla nich to śmierć

przewodniczącego Rady Pań­
stwa jest utratą kogoś naj­
bliższego, kogoś ż rodziny;

Marian Miłek dyrektor ko­
palni j,Komuną Paryska” sty­
kał się ż Aleksandrem ŻM-
wadzkim przed wojną w swej
rodzinnej Dąbrowie Górniczej.
Z tćgo samego okrósu pamię­
ta postać przewodniczącego
Rady Państwa ślusarz Wy­
działu koksowni Huty im. Le­
nina Edward Marzec;

— Spotykałom się ż nim —

mówi Edward Marzec
_

—

wielokrotnie w Czasie zebrań
związkowych . i partyjnych,
które odbywały śię w Dąbro­
wie Góifiiicżej. Radiżillśmy
WoWćzaś nad formami walki
z wyzyskiem kapitalistycz­
nym.. Jedną ż nich byl słyn­
ny, 6-tygodriiowy Strajk rp-
botniiczy w hucie „Bankowa”,
którym z ramienia zarządu o-

kręgu kierował Aleksander
Zawadzki i w którym brałem
osobiście udział,
spotkaliśmy

z przełkiefn. Podłoga usiana
była faszystowskimi- odzna­
czeniami, czapkami ze znie­
nawidzoną trupią główką i
innymi przedmiotami, które
zdobyto na tlćiekająćii w po­
płochu Hitlerowcach.

Ten okres utrwalił osobiście
na setkach metrów taśmy fil­
mowej operator Wytwórni
Wojska Polskiego „Czołówka”,
znany krakowski fotografik
Henryk Makarewicz.

— Znaczna część tych ma­
teriałów — mówi Makarewicz
wćsżła obecnie do polskiej
„Chwili wspomnień”,- którą

inożerriy oglądać na ekranach
telewizyjnych. Oczywiście na-

Wet taśma filmowa nie . po­
trafiła oddać serdeczności z

jaką witał w tamtych latach

generała Zawadzkiego, lud
Wyzwolonego Śląska.

Zaskarbił śbBle iiilfośf;
wdzięczność i szacunek.

A. W.

Po wojnie
śię ponownie,

kiedy towarzysz .. Zawadzki
przybił na Śląsk. Mus-zę po­
wiedzieć, że mimo dystynkcji
i orderów pozostał nadal ta­
kim, jakim znaliśmy go przed
wojną, prostym, serdecznym i
bezpośrednim ćżłowićkieiń,
któremu sprawy zwykłych lu­
dzi były zawsze najbliższe.

Z przedwojennego okresu
wspomina też Aleksandra Za­
wadzkiego Stanisław Kiisiński

emerytowany . górnik kopalni
„Brzeszcze”. Z lat walki I ar­
mii Wojska Polskiego pamię­
ta generała Antoni Zalewski

pracownik Zakładów Chemi­
cznych w Oświęcimiu. Tuż po

wojnie W 1946 roku stykał się
z ówczesnym Wojewodą ślą­
sko-dąbrowskim. ... Stanisław
Woźniak z Zakładów Azoto­
wych im. Dzierżyńskiego w

Tarnowie.
Z rozrzewięniem wspomina

chwile swoich spotkań z A-
leksandrem Zawadzkim pra­
cownik Zakładów Chemicz­
nych w Oświęcimiu Stanisław
Cięciała.

— Kiedy w grudniu 1944
roku w stopniu podporucznika
byłem W Lublinie w szefo­
stwie formowania Wojska
Polskiego zaproszony zostałem
na naradę do Głównego Za­
rządu Politycznego WP, któ­
rego siedziba była, w mieście
PKWN przy placu Litewskim.
Aleksander Zawadzki w mun­
durze generała omawiał wów­
czas z riami plan przygotowań
do ofensywy zimowej. Mówił
prosto, przekonywająco. Po­
nownie spotkaliśmy się już p^
wykonaniu nakreślonych ria
naradzie celów ofensywy. To

spotkanie miało miejsce w

wyzwolonych Katowicach w

okresie formowania Władzy
ludowej. Jechaliśmy z Kra­
kowa poprzez stolicę Śląska
do Żywca gdzie trwały jesz­
cze walki. General Zawadz­
ki zaprosił nas do swojego
sztabu skąd kierował pracą
grupy operacyjnej. Był nie­
zwykle serdeczny. Wypytywał
o pierwsze chwile życia mie­
szkańców wyzwolonego Kra­
kowa. Niezwykle wzruszy! się,
kiedy dbwi-edział się od nas,
że skarbnica polskiej kultu­
ry narodowej — Wawel ocalał
i że Okupantowi nib udało się
wykonać swego barbarzyń­
skiego planu zniszczenia Wa­
welu. Generał imponował spo­
kojem. Rozmawiał ze mną i
moimi towarzyszami podej­
mując zarazem odpowiedzial­
ne decyzje. Słał raz po raz w

teren rozkazy. Później podjął
nas żołnierską kolacją. Dla
wszystkich; którzy się przez
jego gabinet przewijali był
serdeczny. Jednakowo trakto­
wał wyższego oficera i kie­
rowcę samochodu czy szere­
gowego żołnierza. Pamiętną
żołnierską kolację jedliśmy z

generałem w jego pokoju w

niecodziennej Scenerii. Ścia­
ny obwieszone były pistoleta­
mi maszynowymi i czapkami

Aleksander Zawadzki

O JEDNOŚCI NARODU:

„Ilistoria potibierdża, że
narodowe losy Polski, jej
racja stawu, zrośnięte są
jak, najściślej że sprawią
postępu Społecznego ź

inięresdnii kltisij robotni--
czej, chłopów pracujących
i iiiteligencji, ze śjjritóą
śócjdliżhiu. PÓzWłila. tó.. jili
skupienie we Froncie Jed­
ności Narodu wszystkich
twórczych sił naszego spo­
łeczeństwa.

Są więc dziś w jego sze­
regach marksiści i -śiie-
markswet, partyjni i bez­
partyjni, robotnicy, chłopi,
mteliyeńci i fżemieśliiići),
wierzący i niewierzący —

połączeni wspólną wolą
walki o umacnianie nie­
podległości naszego kraju,
ó pokój, o szczęście i do­
brobyt naszego narodu, o

siłę i rozkwit Polski Ludo­
wej..

Niejeden raz w ciągu o-

śtatniego dziesięciolecia od­
woływaliśmy się dó nich
wszystkich, .dotejich
wspólnej woli zapewnienia
najlepszych warunków roz­
woju naszej ojczystej zie­
mi. Odwoływaliśmy śię —

i nigdy nie spotykał nas

zawód...”.
„...Gdy mówię: „wszyścy

obywatele" mam na myśli
i ludzi, którzy od pierw­
szych dni Polski Ludowej
byli po jej stronie, walczy­
li w jej obronie, i tych, z

którymi dawniej różnili­
śmy się lub jeszcze i dziś
różnimy się ideologicznie
w tej czy innej z poszcze­
gólnych kwestii, lecz któ­
rzy zgadzają się z nami w

ocenie wagi pełnej Stabili­
zacji stosunków wewnętrz­
nych i umacniania państwa
na gruncie ustroju ludo­
wo-demokratycznego...”

(r. 1958)

„...Obchody Tysiąclecia
przez Swój ogólnonarodo­
wy, patriotyczny charakter
stwarzają przesłanki, aby
wokół wspólnych celów
wzrostu sił Ojczyzny, na

podstawie wspólnych do­
świadczeń , históryćznycńi
jeszcze bardziej umocnić i
w , świadomości ludzkiej
pogłębić nasze zespolenie
we Froncie Jedności Naro­
du.

Obchody tysiąclecia przy­
czynią się również do
zacieśnienia więzów łą­
czących kraj Z milionami
rodaków poza jego grani­
cami, którzy pragną wspól­
nie z nami ukazać dorobek
polskiego narodu inńym
społeczeństwom, wydobyć
wszystkie raartości, jakie
wnieśli Polacy do walk
narodowi: - wyzwoleńczych,
wolnościowych, kultury i

cywilizacji na całym świe-
ćie...”.

(r. 1960)
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Za ciuchcię
Prezydium Dzielnicowej

Rady Zwierzyniec przekazało
na adres ministra komunika­
cji list następującej treści:
„W związku z oddaniem do
eksploatacji w dniu 22 lipca
1964 r. kolejki wąskotorowej
Salwator — Bielany, prezy­
dium Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Zwierzyniec w Kra­
kowie składa obywatelowi
ministrowi gorące podzięko­
wania za społeczne podejście
do realizowanej w ramach
czynów społecznych inwesty­
cji oraz za głębokie zaintere­
sowanie się sprawą i wielką
pomoc, dzięki której obiekt
ten został oddany w terminie.

Również na ręce Obywatela
Ministra pozwalamy sobie
złożyć serdeczne podziękowa­
nia dla Centralnego Zarządu
Kolei Dojazdowych, a szcze­
gólnie dla inż. Leopolda Zim.
mera, który swoją ofiarną
pracą przyczynił się do zrea­
lizowania przedsięwzięcia.

Miło nam także zawiadomić,
te ob. Zimmer został uchwa­
łą Prezydium Rady Narodo­
wej w m. Krakowie odznaczo­
ny przez przewodniczącego
mgr Skolickiego Złotą Odzna­
ką „Za pracę społeczną dla
miasta Krakowa”.

Ponadto uchwałą Prezydium
DRN Zwierzyniec w Krako­
wie przyznano mu Dyplom
Honorowy „Za pracę społecz­
ną dla dzielnicy Zwierzyniec”.

Równocześnie prosimy u-

przejmie Obywatela Ministra,
by w trakcie najbliższej byt­
ności w Krakowie zechciał
obejrzeć kolejkę!”.

Każda trawka

się liczy
' W naszym mieście reali­
zuje się obecnie kilkuletni
program rozwoju zieleni. Na
wiosnę i w jesieni prowadzi
«ię zadrzewianie' nieużytków !
przyszłych parków, opracowu­
je się także plany przejęta
i urządzenia ogrodów, które
dotychczas nie były dostępne
dla szerszego ogółu.

Tego lata założono i zakłada
się w dalszym ciągu szereg
skwerów i. zieleńców; Zarząd
Zieląpi Miejskiej urządził os­
tatnio zieleńce w pobliżu „Ko­
rony” w Podgórzu, porządku­
je otoczenie kolejki wąskoto­
rowej na Bielany, zieleń przy
nowej szkole dla dzieci głu­
chych na Wieczystej, Plac
Serkowskiego w Podgórzu,
park na Woli Justowskiej, o-

toczenie targowiska i szpita­
la w Nowej Hucie. Porządku­
je się także zieleń na osiedlu
Bieńczyce E.

Jedną z poważniejszych
prac jest obecnie uporządko­
wanie otoczenia pomnika w

Płaszowie. Pomnik ten, wznie­
siony na miejscu byłego obo­
zu koncentracyjnego został
już ukończony. Prowadzi się
w dalszym ciągu prace przy
uporządkowaniu Kopca Koś­
ciuszki i jego otoczenia. Część
pozostałości fortu została iuż
zburzona przy użyciu mate­
riałów wybuchowych. (am)

Rozbudowa

Swoszowic —

Matecznego
Zakłady Przyrodolecznicze

Swoszowice-Mateczny znane

są już ponad 150 lat ze swoich
wód leczniczych. Wody tam­
tejsze leczą przewlekłe scho­
rzenia reumatyczne, stany po­
urazowe, zaburzenia przemia­
ny materii i przewlekłe choro­
by układu trawienia i zatru­
cia zawodowe. W Zakładach
wykonuje się również masaże
i stosuje fizykoterapię.

Nic więc dziwnego, że przy
możliwościach dobrego dojaz­
du Zakłady są przepełnione
kuracjuszami. W lipcu w

Swoszowicach - Matecznym
wykonana została rekordowa
ilość zabiegów — ponad 31
tys. W okresie letnim z usług
Zakładu korzystali przeważ­
nie nauczyciele, którzy w cza­
sie wakacji przeprowadzają
kuracje lecznicze. W br. mniej
niż w latach poprzednich ko­
rzystają z usług uzdrowiska
robotnicy Nowej Huty.

Uzdrowisko Swoszowice-
Mateczny zostanie poważnie
rozbudowane. Powiatowa Ra­
da Narodowa w Krakowie
zleciła opracowanie założeń
do rozbudowy Zakładu. W
najbliższej przyszłości w Swo­
szowicach zostanie wybudo­

wany pawilon na 2 tys. łóżek,
a w Krakowie na Matecznym
zostanie wybudowany nowy
ośrodek rehabilitacyjny. Po
całkowitej rozb: dowie Za­
kłady Swoszowice-Mateczny
będą mogły wykonać rocznie
ponad 300 tys. zabiegów, (cm)

Lądowiska
helikopterów
sanitarnych
W naszym mieście znajdują

się trzy lądowiska dla heli­
koptera sanitarnego, który u-

żywany jest do transportu
chorych, wymagających szyb­
kiej pomocy lekarskiej. Znaj­
dują się one przy kompleksie
klinik, położonych wzdłuż uli­
cy Kopernika, przy Szpitalu
im. Narutowicza na Białym
Prądniku oraz przy Szpitalu
im. Żeromskiego w Nowej
Hucie. Na lądowiskach zbudo­
wano twarde nawierzchnie.

(am)

Mokra robota
dla strażaków
Wczoraj po południu prze­

szła nad Krakowem półgo­
dzinna, gwałtowna ulewa.
Opustoszałymi ulicami spły­
nęły strumienie wody, która
zalała kilka mieszkań poło­
żonych w suterenach i na

niskich parterach w osie­
dlach peryferyjnych. Już po
kilkunastu minutach ulewy
straż pożarna otrzymała
pierwsze telefony z prośbą o

ratowanie zalewanych miesz­
kań.. Zdenerwowani lokato­
rzy donosili, że jest „pół po­
koju wody”. Przed wyjaz­
dem ekip ratowniczych spra­
wdzano stan mieszkań, ponie­
waż pompy straży nie dzia­
łają, jeżeli warstwa wódy
sięga tylko kilkunastu cen­
tymetrów. (am)

Fragment budynku-

Pałac dla dzieci

głuchych
W 1961 zbrojono tutaj

teren, w 1962 roku
rozpoczęto budowę.

Dzisiaj nowy Zakład Wy­
chowawczy dla Głuchych
jest już niemal gotowy.

Po prawej stronie ulicy
prowadzącej na osiedle U-
gorek ukryty za drzewami
sadów stoi duży, pawilono­
wy budynek. Jego łączna
kubatura wynosi 18,5 tys.
m sześć. Jedna część pawi­
lonu zawiera 17 sal lekcyj-

Roboty wykończeniowe
w sali gimnastycznej.

-nych. Internat dla 204 wy­
chowanków zajmuje drugie
skrzydło budynku. Ponad­
to znajduje się w nim sa­
la gimnastyczna O' wymia­
rach umożliwiających roz­
grywki ligowe (głusi bar­
dzo aktywnie działają w

sporcie), świetlica, czytel­
nia, pokój do oglądania te­
lewizji.

W części internatowej
znajdzie pomieszczenie po­
kój higienistki, dwie izo­
latki i dwie izby chorych
z osobnymi urządzeniami
sanitarnymi. Duża jadalnia
ma barwny, kasetonowy
strop a zaplecza kuchenne­
go nie powstydziłby się
nawet ,,'Wierzynek”. W su­
terenie znajduje się pral­
nia z całkowicie zmechani­
zowanymi urządzeniami
pralniczymi. Obiekt dyspo­
nuje lokalną kotłownią.

W pobliżu pawilonu, zlo­
kalizowano 10-izbowy Dom

Nauczyciela i 3-boksowy
garaż. Boiska sportowe i o-

gródek otaczają całość za­
budowań z trzech stron.

A teraz parę słów o wy­
posażeniu wnętrza.
Ponieważ Zakład Wy­

chowawczy będzie dla wie­
lu głuchych dzieci ich
prawdziwym domem, po­
starano się, aby ten dom
był piękny i przytulny,
ściany pokoi internato­
wych w kolorze groszko­
wym świetnie będą harmo­
nizować z jasnym drzewem
mebli wykonanych przez
spółdzielnię z Mszany Dol­
nej.

Sale lekcyjńe są oczywi­
ście niepodobne do ty­
powych klas szkolnych.

Dzieci głuche siedzą w cza­
sie nauki w półkolu, w je­
dnym rzędzie, aby mogły
pilnie obserwować układ
ust nauczyciela. Dlatego
też sale szkolne.są niewiel­
kie, obliczone na 12 ucz­
niów. Niezwykle ważne jest
również ich wyposażenie w

pomoce naukowe. W no­
wym zakładzie będą tablice
rozsuwane, zajmujące nie­
mal całą ścianę sali. Po o-

bu ich stronach — białe e-

krany, które umożliwią po­
sługiwanie się w czasie za­
jęć lekcyjnych — rzutni­
kiem.

„Dzwonki świetlne”, czy­
li po prostu lampki sygna­
lizacyjne, umieszczone nad
drzwiami sali zastąpią tra­
dycyjny, szkolny dzwonek.

owy Zakład Wycho­
wawczy dla Dzieci
Głuchych, do którego

przeniosą się już wkrótce
wychowankowie ze starego,
ciasnego budynku przy ul.
Pędzichów będzie więc
prawdziwym pałacem głu­
chych dzieci, najnowocześ­
niejszym zakładem wycho­
wawczym tego typu w Pol­
sce. H. Zawrzykraj

Hangar

dla autobusów
Dawny hangar na lotnisku

rakowickim stanie się w przy­
szłości bazą naprawczą auto­
busów Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego.

W chwili obecnej zrobiono
już kilkanaście kanałów re­
montowych i rozpoczęto prace
przy wykopach dla instalacji
ogrzewczej. Oddanie nowego
obiektu, tak potrzebnego
„bezdomnym” krakowskim
autobusom, przewidziane jest
na pierwsze półrocze przy­
szłego roku. (Asz)

„Milicja
sanitarna**

na targowiskach
Kilka razy w tygodniu — szcze­

gólnie w dni targowe, pracownicy
Stacji Sanitarno-Epidemiologicz­
nej na Kleparzu kontrolują towa­
ry sprzedawane na dwóch naj­
większych targowiskach naszego
miasta: Starym i Nowym Klepa­
rzu. Kontrolerzy mają możność
nakładania kar do wysokości 100
zł. Prawie każda kontrola ujaw­
nia zaniedbania, wymagające za­
stosowania mandatów.

Jeszcze w tym roku przy stacjj
otwarta zostanie pracownia hi­
gieny pracy. Będzie ona wyposa­
żona w aparaty do mierzenia

stopnia zapylenia powietrza, ha­
łasu, oświetlenia jtp. (am)

Szybko urządzisz mieszkanie
korzystając z kredytu „ORS”

Nieruchomości

DOM drewniany, sad, w

Nowym Sączu okazyjnie
sprzedam. Informacja: —

Nowy Sącz, ul. Kocha­
nowskiego 40. I p.

Zguby ___

LIMANOWKA Edward,
zam. Brzesko, zgubił ta­
lon na Wielką Encyklo­
pedię Powszechną nr

0093682 zakupiony w

„Domu Książki” w Brze­
sku.

ŁENYK Eugeniusz, Ba-
lin 415, zgubił legityma­
cję ubezpieczeniową, wy­
daną przez Zakłady Cyn­
kowe — Trzebinia.

MULICKI Tadeusz, Ma­
nifestu Lipcowego 6, zgu­
bił legitymację służbową
nr 1333, wystawioną przez
Politechnikę Krakowską
w dniu 7 stycznia 1963 r.

RUS Antoni, zam. Łęka­
wica 172 pow. Żywiec,
zgubił dowód osobisty —

wydany przez MO Ży­
wiec, książeczkę woj­
skową oraz legitymację
ZMS.

Zebranie

emerytów
Wczoraj o godz. 10 odbyło

się przy ulicy Smoleńsk 9
zebranie członków Związku
Emerytów, Rencistów i In­
walidów z dzielnicy Stare
Miast^. Na zebraniu omawia­
no zmiany dotyczące kasy po­
grzebowej.

Dziś natomiast w tej samej
sali i o tej samej porze odbę­
dzie się zebranie dla członków
Związku z dzielnicy Zwierzy­
niec.

Poręcze
— konieczne

W niektórych wozach
tramwajowych linii nr 21
brak bocznych poręczy przy
drzwiach wejściowych. Po­
dobno pourywały się (na tej
linii, kursują najstarsze wo­
zy) ’i nikt nie pokwapił się
aby je uzupełnić.

Osoby starsze, inwalidzi ż

dużą trudnością wsiadają do
tych wozów, zwłaszcza, że
i stopnie są w nich szczegól­
nie wysokie. Uzupełnienie po­
ręczy nie byłoby chyba zbyt
trudne dla warsztatów re­
montowych MPK. (hz)

Śladem naszych publikacji

Remanenty w sklepach mięsnych

Jut 1O sś&ir^nSa

efo nabyci®

LODÓWKI
najnowsze typy, o wvsokiej jakości - produkcji krajowej

„YETI” — cena 5.500 zł
„FOKA” — cena 7.000 zł
„SZRON" — cena 7.000 zł
„SILESIA" — cena 10.000 zł

POWSZECHNYM DOMU 'TOWAROWYM —

Kraków, ul. Anny 1 — oraz w sklepach Miejskiego
Handlu Detalicznego w Krakowie i Nowej Hucie:

Nr 38 — ul. Pstrowskiego 12

Nr 44 — Osiedle Centrum B, bl. 4
Nr 53 — Osiedle Hutnicze, bl. 2

Nr 231 — ul. Floriańska 6
Nr 301 — Rynek Główny 22.

Lodówka nieodzowna w każdym domu!

PRZETARGI

Huta Szkła „Prądniczanka” — w Krakowie, ul. Nad

Strugą 7 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie instalacji centralnego ogrze­
wania w pomieszczerfiach produkcyjnych.

Instalacja winna być wykonana wg posiadanej do­
kumentacji, z materiałów wykonawcy.

Termin wykonania ustala się na dzień 30 wrze­
śnia 1964 r. — Oferty składać mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Informacji udziela Dział Gł. Mechanika, w go­
dzinach od 8 do 12.

Termin złożenia ofert w zalakowanych koper­
tach ustala się do dnia 15 sierpnia br.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 sierpnia 1964 r.,
o godzinie 10, w biurach Huty.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
jak również nie przyjęcia oferty bez podania przy­
czyn. K-6012

Ciągnik Ursus 45 KM
po kapitalnym remoncie, stan dobry — sprzeda
Kółku Rolniczemu, względnie przedsiębiorstwu
państwowemu lub spółdzielni — REJONOWA

ZBIORNICA ZŁOMU — w Krakowie, ul. Prąd­
nicka nr 36.

Dyrekcja Olkuskiego Przedsiębiorstwa Bućowlanegi
W Olkuszu — OGŁASZA PRZETARG N1EOGRAN1
CZONY na:

1. dowóz materiałów budowlanych w ilości ok
1.500 ton na budowę szkoły w Koryczanach, i

miejscowości Kępie, pow. Miechów, do miej
scowości Koryczany, pow. Olkusz, GRN Żarno,
wiec — po drodze polnej nieutwardzonej, odi
około 5 km,

2. dowóz materiałów budowlanych w Ilości 1.20

ton, na budowę filii POM w Pojalowicach
pow. Miechów, z miejscowości wieś Pojalowice
na plac budowy odi. 2 km, droga polna, nie
utwardzona,

3. dowóz materiałów budowlanych w ilości okoli
600 ton na budowę szkoły w Naramie, pow
Miechów, z miejscowości Zerkowice, do miej
scowości Narama, od), około 4 knt, droga polni
gruntowa, nieutwardzona.

Sukcesywna dostawa materiałów winna nastąpi,
od dnia 25 sierpnia 1964 r„ do dnia 31 maja 1965 r.

Oferty składać należy do dnia 20 sierpnia 1964 r.

w biurze OPB w Olkuszu, ul. Sławkowska 9.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 22 sierpnia 1964 r.

o godzinie 10. — W przetargu mogą brać udzia

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz oso

by prywatne posiadające transport konny.
•

t

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Lekarsko - Dentystyczna Spółdzielnia Pracy „Den-
tystyka", Kraków, ul. Krupnicza 11 a — OGŁASZA

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie:
1. przeuzwojeń silników wiertarek dentystycznych

z opornicą,
2. przeuzwojeń silników szlifierek dentystycznych

2-biegowych, obr./m. 1.400—2.800,
w okresie od 1 IX 1964 r., do 31 VIII 1965 r.

Bliższe szczegóły można otrzymać w biurze Spół­
dzielni, codziennie od godz. 8 do 10.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty zalakowane z napisem „Oferta na prze-
tizwojenie silników” należy składać w biurze Spół­
dzielni — Kraków, ul. Krupnicza 11 a, do dnia 25

sierpnia 1964 r.

Otworzenie ofert nastąpi dnia 26 sierpnia 1964 r.,
o godzinie 9, w biurze Spółdzielni.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego
wyboru oferenta, jak również unieważnienia prze­
targu bez podania powodów. K-6017

Miejski Zakład Gospodarki Mieszkaniowej w Żyw­
cu, Os. XX-lecia PRL, blok 13, tel. 836 — ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie usług transportowych — obejmu­
jących — wyładunek z wagonów 1.300 ton węgla 1

piasku w dni robocze i świąteczne, w okresie od
1 sierpnia 1964 r., do 1 marca 1965 r., wraz z prze­
wozem ze stacji kolejowej Żywiec—Sporysz, na

Osiedle XX-lecia PRL w Żywcu.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach, należy nad­

syłać pod adresem MZGM Żywiec — do dnia
15 sierpnia 1964 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 sierpnia 1964 r

o godzinie 10, w biurze MZGM w Żywcu.
Kierownictwo zastrzega sobie prawo dowolnego

wyboru oferenta, względnie unieważnienia przetar-
gu bez podania przyczyny. K-6044

tJuaffu!

Katowickie Przedsiębiorstwo Transportowe Budów,
nictwa Przemysłowego, Ekspozytura Oświęcim, ul

Wysokie Brzegi 2 — zatrudni natychmiast:
PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO do pionu tech­

nicznego — wymagane wykształcenie średnie tech

niczne oraz 3-letni staż pracy w transporcie samo,

chodowym,
2 OPERATORÓW DŹWIGU typ „Star”,
1 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
15 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH samocho

dów „Siar” — wywrotki, z I, 11 1 III kat. prawi
jazdy (III kat. prawa jazdy — stara),

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH -

praca w akordzie — Układ Zbiorowy w Budownic­
twie — hotele robotnicze.

K-l
Zgłoszenia przyjmuje Referat Kadr

Oświęcim.

najlepiej sprzedasz
w sklepach „VERITAS”

Iśraków, ul. Sławkowska 20,
Kraków, ul. Długa 56,
Tarnów, ul. Krakowska 39,
Nowy Sqcz, ul. Ducha 3,
Nowy Targ, ul. Szaflarska 7.

Króciutko
• Jeszcze przez kilka dni

czynna będzie w kawiarni klu­
bu MPiK przy uL Jagiellońs­
kiej wystawa fotografii do­
kumentalnych radzieckiego
korespondenta wojennego M
Trachmana pt. „Lublin 1944”.
Część tych uderzających
swym autentyzmem zdjęć
można obejrzeć w oknach klu­
bu. © Rada Zakładowa Huty
im. Lenina ma obiecane jesz­
cze dwa autokary dla celów
turystycznych. • „WaweJ-Tou-
rist” w Sukiennicach urządził
w swoich witrynach wystawę
malarską udowadniając jeszcze
raz, że nawet zwykłe okno
wykorzystać można do tego
celu. • W ogrodzie zoolo­
gicznym oddano do użytku
parking i daszek chroniący
zwiedzających od deszczu. •

Wreszcie można dotykać eks­
ponaty do woli, bo rzeźby,
które ustawiono w nowym
parku dziecięcym na Osiedlu
Spółdzielczym służą równo­
cześnie jako przyrządy gim­
nastyczne. • Centrala Mię­
dzymiastowa przypomina a-

bonentom, że niecelowe jest
powtórne dzwonienie na „00”
dla przyspieszenia połączenia.

Pisaliśmy w czerwcu o nie­
oczekiwanych remanentach w

sklepach mięsnych, o których
klienci czekający na otwarcie
sklepu dowiadują się dosłow­
nie w ostatniej minucie. W
związku z tym Krakowskie
Zjednoczenie Przedsiębiorstw
Handlowych informuje nas o

nowym trybie przeprowadze­
nia remanentów w sklepach
mięsnych.

poczęto jeszcze sprzedaży. Na
drzwiach sklepu mają być
natychmiast po przybyciu zes­
połu kontrolnego wywieszone
tabliczki informujące o re­
manencie i przypuszczalnym
terminie jego zakończenia-

Drogi

Przyszły użytkownik — W. Kur, dyrektor Zakładu
Wychowawczego dla Głuchych (od lewej) w rozmowie
z inwestorem — dyr. L. Siejkowskim z DBOR II i wy
konawcą kier, budowy E. Ropianem z Krakowskiego
Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego.

Zdjęcia: J. Uiberall

dobrze,
CO, GDZIE, KIEDY?

Wtorek 11 sierpnia

POMYŚL 0 USPRAWNIENIU PRAG

Zgodnie z zarządzeniem
MHW z dnia 25 maja br. re­
manenty te będą przeprowa­
dzane obecnie w godzinach,
kiedy jest towar w sklepie
tj. z reguły w godzinach han­
dlu, a nie po godzinach, jak to

było praktykowane przez o-

statnie 5 lat. O remanentach
tych nie można poinformo­
wać wcześniej ponieważ ter­
min nie jest znany nie tylko
kierownikowi sklepu, ale na­
wet członkom grupy kontro­
lującej. Dowiadują się oni o

takim remanencie od dyrek­
tora przedsiębiorstwa lub
głównego księgowego na Kil­
ka minut przed udaniem się
do sklepu. Do momentu przy­
bycia do sklepu zarządzenie
to jest1 tajne.

W celu złagodzenia wyni­
kających stąd dla klientów
przykrości remanenty mają
być przeprowadzane na krót­
ko przed zamknięciem sklepu
na przerwę obiadową lub w

godzinach rannych, kiedy jest
już towar w sklepie a nie roz-

wodociągi - źle Oyżury^
Dobrze przebiega realizacja

czynów społecznych, podję­
tych przez mieszkańców pow.
krakowskiego przy budowie
dróg. Na planowane w br.
czyny drogowe wartości 9 min
zł (przy dotacji państwa 1,5
min), wykonane zostały w I

półroczu czyny o wartości 6,8
min zł, z czego wkład ludno­
ści wynosi 4,3 min zł. Za pie­
niądze te dokonano: przebu­
dowy 5,9 km dróg lokalnych,
odnowy 1,2 km nawierzchni,
ulepszono 3,8 dróg państwo­
wych. Czyny drogowe prowa­
dzone były m. in. w Krzęcinie,
Mnikowie, Przybysławicach,
Michałowicach i Koźmicach
Wielkich.

Gorzej przedstawia się rea­
lizacja czynów społecznych
przy budowie wodociągów
wiejskich. W br. przewidzia­
ne było kontynuowanie budo­
wy wodociągu w Rybnej i

rozpoczęcie budowy wodocią­

gu w Michałowicach. W Ryb­
nej jeszcze w ub. roku wyko­
nano 1300 mb rurociągu. Na­
tomiast w roku bieżącym nie
wykonano tam żadnych prac,
związanych z budową wodo­
ciągu. W Michałowicach, po­
mimo, że Jest pełna dokumen­
tacja i co najważniejsze przy­
znana dotacja 300 tys. zł z

Prez. PRN i 500 tys. zł z PZU,
robót jeszcze nie rozpoczęto.
Wina za ten stan spada czę­
ściowo na referat melioracji
Wydziału Rolnictwa i Leśnic­
twa PRN. Od stycznia br. za­
opatrzenie rolnictwa w wodę
przeszło z kompetencji gospo­
darki komunalnej właśnie do
obowiązku wydziału rolnictwa
i leśnictwa. Również ze strony
Wydziału Rolnictwa Prez.
WRN brak jest w tym zakre­
sie nadzoru i wytycznych dla
referatów melioracji powiato­
wych rad narodowych. (cm)

CHIRURGICZNY: Kolejowy,
Dzierżyńskiego 44, INTERNIST.:

Kopernika 17, LARYNGOL.: Ko­
pernika 23a, OKULIST.: Koperni­
ka 38. NEUROLOG.: Kraków-Ko-

bierzyn.

APTEKI
Długa 4, Zwierzyniecka 7, Kar­

melicka 23, Krakowska 1, al. 29

Listopada 17, Nowa Huta — os .

Wandy 23.

TLEWIZJCT
Godz. 14 .55: Sprawozdanie z u-

roczystości pogrzebowych prze­
wodniczącego Rady Państwa tow.

Aleksandra Zawadzkiego. 19.20:

,,Generał Zawadzki” — reportaż z

kopalni w Dąbrowie Górniczej.
20.00: Dziennik. 20.40: „Reąuiem”
Mozarta — w wykonaniu Pań­
stwowego Zespołu Pieśni i Tańca

„Śląsk”.

W MAGAZYNACH!
STERTOWNIK RĘCZNY typ PS-251

ułatwia pracę, służęc do podnosze­
nia i przewożenia ładunków jak: —

skrzynie, worki i ciężkie detale o wa­
dze do 250 kg. Cena hurt. 14.100 zł.

Pomoże w tym także ŻURAWIK „ŻY­
RAFA” typ DZ-1001, za pomocg któ­
rego można unosić ciężary o wadze
do 1.000 kg. Cena hurtowa 20.850 zł.

Podnoszenie odbywa się na zasadzie

hydraulicznej przy użyciu pompki
typu RPH-150.

Rozprowadza i informacji udziela:

CENTRALNA HURTOWNIA ARTYKUŁÓW

METALOWYCH i ELEKTROTECHNICZNYCH

Warszawa, ul. Nowogrodzka 50 - telefon nr 28-20-42.
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